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spedził wyłowiony z Atlantyku Stanisław Hausner 


Dzielny pilot zamierza ponowić 
przelictu z Ameryki do Eure 


Pierwsze wiadomości o ota- 
lenin Hausnera były niezwykle 
skąpe, 

Dopiero teraz po dokładnem 
skomumikowaniu się z transpor 
towcem „Circe“, nadchodzą 
bliższe szczegóły, które podaje- 
my poniżej: 


Na skrzydle płatowca 


LONDYN, 13 VI. Transpor- 
towiec „Circe“, przeznaczony 
do przewozu nafty, napotkał 
samolot Hausnera w punkcie 
znajdującym się pod 42 stop- 
niem 41 min. szerokości pół- 
mocnej i 20 st. 4 min. długości 
zachodniej, czyli w odległości 
e@kolo 

800 kilometrów od brzegów 

Portugal ji, 

Kapitan parowca „Girme“ 
Wilson opowiada, że w sobotę 
okcłe godziny 10-ej rano zo- 
atal zaalarmowany przez ster- 
nika, iż 
na falach unosi sie jakiś biały 

przedmiot. 

Kapitan polecił natychmiast 
skierować statek w tamtą stro- 
nę Gdy się zblizono, zobaczo- 
no ze zdumieniem, że na wo- 
dach Atlantyku płynie samołof. 
Spuszczono szalupę, a gdy ma- 
rynarze podpłynęli do samolo- 
tu, ujrzeli 


leżącego na wi cj płatowca 


Był to Stamisław Hausner, na 
pół już przytomny z wycieńcze 
nia i pragnienia. Natychmiast 
wzięto go do szalupy i przewie 
ziono na pokład statku, Tu zo- 
stał  nakarmiony i zbadany 
przez lekarza, Lekarz orzekł, 
że zdrowiu Hausnera nie zagra 

ża żadne niebezpieezeñstwo. 


Przyczyny wodowania 


Lekarz zabronił męczvć 
Hausnera pytaniami, to też in- 
formacje o przebiegu lotu i tu- 
łaczce lotnika na wodach A> 
tlantyku są narazie bardzo ską- 
pe. 

Wbrew pierwszym wiadomo» 
ściom, że przyczyną opuszeze- 
nia się Hausnera na wodę było 

wyczerpanie zapasu benzyny 
f że stało się to w sobotę 4-go 
czerwca, lub nawet w niedzie- 
le 5 czerwca, po zepchnięciu 
lotnika z właściwej drogi przez 
szalejący eyklon, według depe- 
szy rodjowej ze statku „Circe“, 
przyczyną decyzji Hausnera o- 
puszczenia się na wodę był 

defekt motoru, 

Miejsce, w którem Hausner ze 
stał zmuszony do wodowania, 
leży w odległości około 400 
klm. ma północny zachód od 
Azorów. Hausner wybrał krót- 


szą drogę na Azory, 

zbliżoną do tej trasy, którą le- 

ciał Lindbergh, a ostatnio Ame 
lja Earhardt, 

Decyzja o opuszczeniu się na 
wodę musiała zostać powzięta 
po gruntownej rozwadze i była 
zapewne konieczna, gdyż ewo- 
lueja taka, dokonana na samo- 
locie, nie posiadającym odpo- 
wiednich urządzeń, jest 

niezwykle ryzykowna. 
W większości wypadków koń 
czy się zdruzgotaniem śmigła i 
kapotażem, <o na bezkresnych 
wodach Atlantyku równałoby 
się śmierci. 

Fakt, że Hausner zdołał o- 
siąść na wodzie, nie uszkodziw 
szy zupełnie samolotu, 


świadczy o jego mistrzostwie w |minęło samolot w niewielkiej 


pilotażu, 
Według opowiadania lotni- 


„ka, po szezeliwem opuszczeniu 


się na wodę, był on całkiem 
spokojny. Morze nie było wzbu 
rzone, na samolocie znajdował 
się dostateczny zapas prowian 
tów i 

galon ze słodką woda., 


to też lotnik przypuszczał, że 
da sobie doskonale radę do cza 
Su, aż nie zabierze go na swój 
pokład jakiś przejeżdżający sta 
tek, 


Pierwsze dnie 


W ciągu pierwszych  trzeel: 
dni 


odległości szereg parowców. 

Mimo rozpaczliiwych sygna- 
łów Hausnera. z żadnego stat. 
ku go nie zauważono. 

W serce lotnika zaczęła się 

wkradać rozpacz, 

Zapas sandwiczów  kurczył 
się, wcda była na ukończeniu. 
Wyznaczył więc sobie małą por 
cję i unoszony powoli falami 
oceanu, płynął dniem i nocą 
wraz ze swym _somolotem, 
gdzie go unosił prąd. 

Ciągle dręczyła przytem lot- 
nika obawa: czy morze długo 
będzie tak spokojne? 

Czy nie zerwie się burza, 
która przewróci samolot, jak 
łapinkę? 


Poprzednicy Hausnera w tułaczee po oceanie 


Wypadki ocalenia samolotu, za- 

ginionego w locie transatlantyckim 
na wodach Oceanu, są niezwykle 
rzadkie. Kilka lat zaledwie notuje 
historja lotnictwa. Nigdy jednak 
nikt mię utrzymał się na falach oce- 
ana tak długo, jak Hausner. 
* Fwaynaście lat temu dwaj lotni- 
@# Choker i Graw wystartowali z 
New Foundland, kierując się do 
Eutopy. Drugiego dnia obiegła 
juz cały Świat radosna wiadomość, 
że lotnicy szczęśliwie przebyli 3000 
kilometrów nad oceanem, że widzia 
no ich w odległości 200 zaledwiew 
kilometrów od Irlandji. W Angjji 
aż się zakotłowało. Na lotniska 
zbiegały się tłumy. Tymczasem go- 
dziny mijały, zupełnig tak samo, 
jak przed kilku dniami na lotnisku 
warszawskiem. Aeroplanu jak nie 
widać, tak nie widać. Minął dzień, 
a później noc pelna trwogi i ocze: 
kiwania, 

Minęło kilka dni i minął cały ty 
dzień. Gazety zapomniały już pra- 
wie o śmiałych lotnikach. Jeszcze 
krążyły bezradne bez przekonania 


kanonierki 
Poszukiwano bodaj szczątków, 
daj śladu napewno nieżyjących już 
lotników. Gdy raptem... 

A było to tak: aeropłan został 
uszkodzorry zupełnie niespo- 
dziewanie rzeczywiście w „mi- 
nimalnej” odległości od brze- 
gów Irlandji. Lotnicy zdecydowali, 
iż lecieć dalej niepodobna. Lepiej 
samemu planować na wodę i czy- 
nić próby, aby się na niej możliwie 
długo utrzymać. Zrobione! A zro- 
bione to było w szczęśliwych oko 
licznościach, w bezpośredniej bfi- 
skości małego stateczku „Marja”. 
Statek przyjął na pokład  niespo- 
dziewanych pasażerów. Sam jed- 
nak skutkłem fatalnych warunków 
atmosferycznych zabłądził, Nie po 
siądał przytem radja. Dopiero po 
tygodniu przybił do brzegów an- 
gielskich. 

Dnia 21 czerwca 1929 r, z Hisz- 
panji wystartował znany kataloń- 
ski Mello-France wraz z towarzy- 
szami. Wzięli kierunek na New 
York. Zamierzałi jednak zatrzymać 


wojskowe angielskie. |się na wyspach Azorskich, uzupeł- 
bo-|nić brak benzyny i lecieć dalej, A- 


tlantyk spowity był eałunem nie- 
przeniknionej mgły. Lotnicy zbłą- 
dzili. Dalej lecikć nie było sensu. 
Kompas się popsuł. Sytuacja była 
groźna i zdawało się Ńez wyjścia. 
Opuszczono Się na wody oceanu. 
Tymczasem w Madrycie niepoke 
jono się bardzo. W morze wyszły 
statki na poszukiwania. Całe eska- 
dry aeroplanów  lustrowały po- 
wierzchnię oceanu, poszukując za- 
ginionych lotników. Nie i nikogo. 


Trudno, zginęli bohaterską Śmier- 
cią lotników... 
Aż tu nagie młody porucznik 


awjacji angielskiej, nadaje radjo- 
gram, że znalazł lotników. Jeszcze 
żywi, jeszcze się trzymali, zagubie- 
ni gdzieś w bezkresnych obszarach 
wodnych. Okazało się, że lotnicy 
opuścili się na wodę zaledwie w 
odległości 50 mil morskich od naj- 
bliższego portu na Azorach. Prądy 
morskie i fale odrzuciły ich następ 
nie od brzegów. 


$ocjaliści padli ofiarą 


podstępu ze strony faszystowskich generałów w Chili 


ny przewrót w Chili, dokonany nie 
dawno przez oddziały wojsk lotni- 
czych i marynarzy, na których cze 
le stanął płk. Grove, przybiera nie 
oczekiwane formy. 

Pierwsze wystąpienia komitetu 
rewolucyjnego były bardzo rady- 
kalne. Tymczasem okazało się, że 
wojskowi chwycili się tylko tych 
sposobów dla nzyskania poparcia 
socjalistów i bezrobotnych. 

Zamach był przygotowany i prze 
prowadzony przez faszystów. So- 
cjalista Davilla, którego w pierw- 


szym dniu przewrotu wciągnięto 
do akcji rewolucyjnej, otiarowując 
mu stanowisko premjera, zmuszo- 
ny został wczoraj do ustąpienia 
przez ministra wojny płk. Grove. 

Socjelistyczne związki zawodo 
we zostały zaskoczone podstępem 
faszystów. Grożą one obecnie strej 
kiem powszechnym. Rząd zę swej 
strony poczynił przygotowania, by 
wprowadzić w razie potrzeby stan 
obiężenia. Szereg przywódców ro- 
hotniczych aresztowano. Stację ra- 
djową w Santiago de Chili, która 


uprawiała propagandę socjałistycz- 
ną, obsadzono wojskiem na rozkaz 
ministra spraw wewnętrznych. 

Ostre posunięcia przeciwko kapi 
talistom cudzoziemskim mają być 
utrzymane nadal w mocy. Rząd $a- 
szystowski nie zamierza ich złago- 
dzić. Zarówno przedsiębiorstwa z 
kapitałem należącym przeważnie 
do obywateli Stanów  Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, jak i ban 
ki zamierza rząd faszystowski zna- 
cjonalizować. 
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Gp wody skoń- 
CZONY 


W piątek rano skończył się 
Hausnerowi zapas wody. Za- 
częly się godziny najgorszej mę 
ki. Lotnik próbował pić wodę 
z chłodnicy samolotu, gle 
woda ta, pomieszana z oliwą, 

przyprawiała go o mdłości. 

Ostatecznie wyczerpany ner- 
wowe, z gardłem spalonem pra 
gnieniem, wydostał się na 
skrzydło samolotu, położył się 
na niem i w zupełnej rezygna- 
cji oczekiwał Śmierci. 

W tej pozycji znalazł go i o- 
calit statek „Circe“; 

Ocalenie swe zawdzięcza boha 
terski lotnik przedewszystkiem 
cudownej pogodzie, 
która przez cale osiem dni pas 
nowała w tei części Atlantyku, 
podczas gdy w innych stronach 
oceanu, jak to zanotowały ko- 
munikaty meteorologiczne, pa- 

nowały burze. 


Ocalony ponowi próhę 


LONDYN, 13 VI. Parowiee 
amerykański „Hoboken“, tele- 
grafuje, że spotkał w drodze 
statek - cysternę  „Circeshell*, 
na którego pokładzie znajduje 
się lotnik polski Stanisław 
Hausner. 


Kapitana „Hoboken“ prosze: 
no o przesłanie wiadomości. że 
Hausner, po zastosowaniu zaw 
biegów leczniczych, ezuję się 
dobrze. Do wyczerpania jego 
głównie przyczynił się brak wo 
dy, prowiantów bowiem miał 
zapas na kilka dni. 

Z powodu jednak pragnienia 
od trzech dni nie mógł już nie 


Hausner oświadczył, 
powrocie do Ameryki 
dniowym odpoczynku. 
wystartuje znowu do Europy. 

Jako przyczynę wodowania 
lotnik polski podał wyczerpa- 
nie się zapasu benzyny, 
leciał bowiem znacznie dłużej, 

niż przypuszezał, 
przyczem spotkawszy w drodze 
cyklon, zniesiony był z właści- 
wego- kierunku, i 
LONDYN, 13 VI. (PAT). Sta- 


że po 
i kilku- 


tek  „Circeshell*, mający na 
swym pokładzie Hausnera, 
spodziewany jest dziś lub ju- 


tro na. Azorach. Hausner praw 
dopodobnie opuści „„Circeshell* 
na Azorach, a stamtąd odpły- 
nie statkiem większym do No: 
wego Jorku, zyskując przez to 
10 do 12 dni. W tym wypadku 
Hausner byłby w Nowym Jor- 
zm 17 lub 18 czerwea. 


H madi W Du! 


4 , kiedy dają się zanoto- 
wóć coraz poważniejsze rot- 
dówigki między różnemi kraja- 
mi gy niemieckiej, warto 

poznać się ze stanem poli- 
tycznym w tych krajach. Kto 
rządzi w państwach Rzeszy? — 
Przyjeryjmy się pokolei każde- 
mu: 


W Wiedniu zmarł były czło- 
nek rady państwa sejmu gali- 
cyjskiego oraz sejmu ustawo» 
dawczego, Henryk Kalischer. 
W ciągu ostatnich dziesięciu 
lat głucho było o działalności 
znanego przemysłowca, dziala- 
oza społecznego na terenie daw- 
nej Galicji, Henryka Kolischera. 

Odszedł 'wraz z politykami 
jego pokoju, którzy zabłysli po 
raz ostatni w sejmie ustawo- 
dawczym, Ten niepozomy żyd, 
ubrany nie bardzo schludnie, z 
wyglądem nieco  nadąsanego 
człowieka, budził szacunek w 
klubie własnym i nawet wśród 
przeciwników, g choć klub, do 
którego należał, miał w swoim 
składzie mistrzów parlamenta- 
ryzmu i klecenia gabinetów. 
choć w sprawach gospodar- 
czych mógłby i zabrać głós po- 
sel Stesłowicz, choć w spra- 
wach politycznych prte- 
zentował się doskonale po- 
sel Fedorowicz, a w dyskusji 


PRUSY: Rząd Brauna. Koafi- 
ja weimarska. Obecny Land- 
äg nie wyłoni ani rządu prawl 
eowego, ani koalicji weimar- 
skiej, ponieważ — komuniści 
sprzeciwiają się wszelkiej kon- 
stełacji. Prawdopodobne roz- 
wiązanie sytuaefi: komisarz rzą 
dowy. 

BAWARJA: Gabinet Helda, 
który opięrał się na bawarskiej 
partji ludowej i niemiecko - na 
rodowych, nie ma już większo- 
ści. Możliwa jest jeszcze koali- 
cja ludowców z socjaldemokra- 
tami. Prawdopodobnie:  drugt 
gabinet Helda, który obejmie o- 
bydwie partje. 

SARSONJA: Ponieważ stwo- 
rzenie większości z powodu si- 
y partji skrajnych jest niemo- 

iwe, od maja rządzi gabinet 
urzędniczy Schieck'a. 

WUERTTEMBERG: Dotych- 
czasowy rząd Bolza, opierający 
się na niemiecko - narodowych, 


centrum i partji państwowej, |nad sprawami konstytucyjne- 
stracił większość. Możliwości mi górował poseł Natan Loe- 
na przyszłość: koalicja čen- wenstein, tó jednak, gdy cho- 


trum z hitlerowcami, ałbo koa- 
licja socjaldemokratów z naro» 
dowymi. Ponieważ obie koáli: 
cje są prawie że niemożliwe, u 
tworzony będzie albo rząd u- 
rzędniczy, albo zamianowany 
zostanie komisarz, 


BADENJA: Gabinet Schmid- 
ja opieta się na „włelkiej koa- 
icji' od socjalistów do ludo- 

dh, rozporządzając 65 ma 85 

ów w landtagu. 

TURYNGJA: Gabinet mniej- 
szościowy Bauma rozporządza 
20 mandatami ludówców 1 par- 
tji gospodarczej na 58 manda- 
sów od czat przez socjali- 


dziło o dyskusję zasadniczó : 
gospodarczą, © obronę  intere- 
sów potentatów przemysłu i 
handlu, zawsze wysyłał klub 
pracy konstytucyjnej posła Ko- 
lischera. 

Efektownie z dykcją przema: 
wiał jako przedstawiciel związ- 
ku ludowo - narodowega poseł 
Andrzej Wierzbicki, Ślicznie 
bronił z trybuny sejmowej inte- 
resów Górnego Śląska, a jesz- 
cze piekniej Lewiatana, mowy 
jego, przygotowane zwykle 
ptzez sekretarkę, były doskona 
łe co dö formy, pełne pięknych 
frazesów, dobrze maskujących 
interes gospodarczy centralne: 


Ów ód czasu wykluczenia mi- 

tra hitlerowskiego, Fricka. 

HESJA: Koalicja weimarska 
atrąciła posiadaną większość. Z 


powodu silnej frakcji komuni- |go związku przemysłu i handln 
stycznej koalicja wetmarska a- |Wysoki, układny, —  dźwięcz- 
hi harzburska niemożliwa. —| : ; ; 

ç nie bronil swoich tez, 
Prawdopodobnie rozwiązanie: š Š 
gabinet urzędniczy albo koti- Poseł Kolischer nie władal 
SATZ, i piękńą formą. Wezyséy, któ- 


rzy chcieli go słyszeć, musieli 
zbliżyć się do trybuny, by 


Już dziś zapowiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 
które sią ukażą na e* 
kranie dźwiękowego 


„KAPITOL” 


Marlena Dietrich, Clive Brook, B 


A May Wong. 
Reżyserja STERNBERGA š 


Godzina 2 Toba 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBIGZA | 


POD KURATELĄ 


Król humoru An 
VLASTA BURIAN 
Re#ysérja Karola Lamac'a 
=o 


HAMBURG: Koalicja socjali- 
słów z partją państwową w 


liejszości. Z powodu silnej 
fake f komaumnistyeznej niemo» 
#liwa ani większość prawicowa 
lil lewicowa. Prawdopodobnie: 
gabinet urzędńiczy albo ko- 
misarz rządowy. 
MEGKLEMBURG - $GHWE- 
RIN: Rząd hitlerówsko - naro- 
dowy. Premjer: nar. ~ socj. 
OLDENBURG: Absolutna wię 
kszość hitlerowców. 
BRUNŚWIK: Koalicja naro- 
dówych z hitlerowcami. Mini- 
ster nar. - socj, Klagges. 
ANHALT: Koalicja hitlłarow- 
ców z narodowymi.  Premjer 
nar. - sooj 
BREMA: Gabinet urzędniczy. 
Tome większości mntemo:, 
żliwe. 


LIPPE: Prezydjum  kqajowe 
(gabinet) wkłada się z socjalisty, 
Widowea i bezparty jmego. 

LUDBBEKA:  Koałicja socjal- 
ów š, i mieszczańskie= 

lewemi i środkoweti. 

MERLEMBURG- STRELITZ 
Kóalieja narodowych, lud» 
wych i partią państwowa. 


AUMBURG- LIPPE: Ko- 
socjalistów z |partją pań- 


Szkatuła naszego repertuaru 


zawiera filmy tylko o wysokiej 


wartości artystycznej, oryginal: 
nej treści i znakomitej reżyserji, 


14. VI 


Smierć przed zgonem 


Kariera i zmierzch aktywności posła Kolischera 


chwyłać zdania, wypowiedzia- 
ne przeż niegó. Przyszedł do 
sejmu u schyłku lat, miał za 
sobą aulorylet przesz'ości, ale 


nie mógł w tym zespole, gdzie 
rozlegały sią głośno mowy 


chłopskie, zaimponować kraso- 
mówstwem. W gmachu sejmo- 
vym szła wówczas gośna ro- 
bola. Nie zaimponował również 
i drugi przedstawicieł wieku 
ubiegłego, niegdyś powaga w 
Świecie gospodarczym, mini- 
ster skarbu monarchji austro - 
węgierskiej, sędziwy Leon Bi- 
liński... 

Zdnwaloby sie, że klub, w 
którym zasiadał poseł Koli- 
scher, wogóle nie dojdzie ào 
głosu. Przecież przyszli z żelaz- 
nemi mandatami. Nie było wów 
czas wyhorów na teremie Malo- 
polski Wschodniej i przeważna 
część z klubu pracy konstytu- 
cyjnej weszła automatycznie z 
austrjackiej rady państwa da 
senna usławodawczego. Gdy 
zgiełk rewolucyjny rozlegał stę 
w calej Europie, hlrabiowskie 
tytuły tych panów z klubu kon 
słytucyjnego oraz zasługi ich 
satelitów = żydów.Locwenstei< 
na, Steimhausa, Raucha i iñ- 
nych, oczywiście nie mogły bu- 
dzić szacunku w roku 1919 i 
1920. Ale niedługo byli samot- 
ni. W tej instytucji bez stałej 
większości, bez tradycji parla- 
mentarnej, beż ministrów na 
pokaż, potrzebni byli specjali- 
ści od klecenią większości, gch= 
mistrze parlamentaryzmu i mi- 
nistrowie na pokaz. Takimi 
ludźmi z budki suflera okazali 
się posłowie K. P, K. 

To też po kilku miesiącach 
narodziny gabinetów nie adby: 
wały się bez ich udziału, ża- 
den rząd nie upadł bez „współ- 
pracy panów z K. P. K., żad- 
na deklaracja przy kleceniu ga- 
binetów nie dochodziła do 
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skutku, póki poseł Fedorowicz, | sejmie, umieszczeni 
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na skrej- 


lub inni, w rodzaju pana mint+|nej prawicy, dalej jeszcze, niź 
stra poczt i telegrafów Stesło- | posławie z klubu związku ludo 


wieza, nie ułożyli kunsztownej 
formułki, gdzie treść była u- 
kryta między wierszami, 

A w chwili wolnej od cięż- 
kiej pracy parlamentarnej, od 
klecenia gabinetów, wynajdy- 
wania formy  kompromisowej 
przy przeprowadzeniu ustaw, 
zasiadali w bufecie przedstawi 
ciele klubu K. P. K. przy od- 
dzielnym stoliku, omawiając 
między sobą możliwości Urato- 
wania stanu posiadaniu Z'e- 
mian i przemysłowców z K. P. 
Bi 

Przy tym stoliku poseł Koli- 
scher nie należał do najpośled- 
niejszych. Radził _ wprawdzie 
mrukliwie, ale rzeczowo. Z wy- 
krzywioną twarzą rzucał nieraz 
cierpkie uwagi, ałe widocznie 
słuszne, skoro by? uważnie stu- 
chany przez prezesa, hrabiego 
Bawarowskiego. 


Czasem szybko odchodził gd 
statu klubowego i udawał się 
do kuluarów, gdzie doglądała 
go specjalna pielęgniarka. 

Był ciągle zadumany. Zdawa: 
ło się, że martwi go ten wicek 
miniony, który nie wróci, te 
czasy, gdy łatwiej było i spo- 
kojniej pływać na wodach: par- 
lamentaryzmu, gdy K. P. K. nie 
powinien był, używać tyle wy: 
siku, by utrzymać się na po- 
wierzchni, gdy ñie trzeba było 
działać za kulisami chłopów 
Witosa i Dąbskiego. 

Nikt nie wypominał mu jego 
żydostwa, choć był to okres 
sejmu uslawodawczegó, gdy 
szalała heca antysemicka na 
ławach prawicy ! eenlrum, — 
Wielka była przejłeść między 
żydami z klubu pracy kónsty: 
tucyjiej, a klubem żydowskim. 
Posłowie z K. P. K. siedzieli w 


Pisaliśmy już o ostatniej sen- 
sacji niemieckiej którą był pó- 
wrót niejakiego Datubmanna po 
16 latach do ojczyzny. Daub- 


|| mann w roku 1915 wstąpił ja- 


ko ochotnik do armii niemiec" 


j|kiej, dostał się do niewoli fran- 
M |cuskiej, próbował z francuskie- 


obozü  konńcentracyjnegó 


go 


4 zbiec i zabił 2olnierza francus- 
| kiego, który go cheiał przytrzy- 
s | mać, 


za co skazany zesłał na 
20 lat zesłania do kolonji kaf 
nej w Algierze. Tam kilka lał 
przepędził w zupełnej izola- 
cji, a następnie dopiero na sku- 
lek dobrego sprawowania się ze 
zwolono mu na roboty publicz- 
ñe pizy szosach. Daubmann 


j myślał wciąż ð ucieczce, Kon 


wreszcie po 12 latach niewóol 


j udało mu się zrealizować, U- 
ciekł z Algieru do Tunisu, tt- 
kradkiem jako „niemy  pasa- 


żer" dostał się sa jakiś statek. 
a gdy gð na statku odkryto, 
błagał kapitana by go nie wje 


dawat w rece Framcji. Kapitan 
zgódził sie na to, pod Wart- 
j| kiem, że Daubmann nigdy go 


nie zdradzi. W ten sposóh da- 
stał sią go Włoch, gdzie sie nim 


zy aferzysta? 


Daubmann zakpił ze swych ródaków 


— 
— 


żaopiekówały niemieckie wła: 
dze konsularne, które wystara- 
ły się dla niego o papiery i o- 
desłały gó dö dommii. Sprawa 
stała się bardzo głośną ha ca- 
łym świecie, a Daubmann był 
uraeżyście przyjmiowany w oj- 
czyźnie. 

Różuńńie się, że sprawą tą 
zainteresowało się też i fran- 
cuskie ministerstwo spraw we- 
wnętrzmych, które zasiągnęło co 
dô Daubmanna informacj. Z 
informacji tych wynika, że w 
Constantine, gdzie Daubmanna 
miamo właśnie skazać na 20 lat 
więzieńia, niema żadnych doku 
mentów sądowych,  któreby 
wskazywały wogóle na zasą- 
dzenie. W jednej karnej ko- 
Jonji francuskiej w Algierze 
również niema żadnych śladów 
pobytu Daubrnanna. Zresztą 
Francja do Algieru zsyła tylko 
więźniów skażańych fa kary 
krótsze, podczas gdy więźnio: 
wie skażani ña kary dłuższe od: 
siadują swoją karę we francus- 
kiej Guvanie. Jednem słowem. 
opinja publiczna nie wie, cży 
Daubrmann jest bohaterem czy 
też tylko zwyktym aferzystą. 


wo = narodowego. Posłowie £ 
klubu żydowskiego zostali we- 
pchnięci wbrew własnym prze- 
konaniom i poglądom, dó ław 
skrajnej lewicy. To też żydzi 
z jednego i ż drugiego klubu ©- 
glądałi się nawzajem podejrzli- 
wie, z podełba, nie mając wspó! 
nego słownictwa, różniąc się 
metodami działania, 

Gansem jednak budziła sis 
tęsknota u tych ludzi, którzy 
wyszli jeszcze niedawno z do 
mów pobożnie żydowskeh, v 
tych działaczy, którzy żdubyli 
dla siebie i dla swoich hrabiów 
mandaty, dzięki działaniu 
wśród karczmarzy żydowskich 
Liczy się jeszcze z wybarcami 
unikając przyjazdów w <obotę 
do małych miasteczek żydow 
skich w Galicji, i gdy w piątek 
wieczór poseł Diamand z PPS 
rzucał w stronę klubu Pracy 
Konstytucyjnej - ironiczny ©- 
krzyk „git szahes*, miorte- fuč 


legal się mrukliwy głos posla 
Kolischera, 
Po sejmie  ustawodawczym 


usunął się z życia polilycznego, 
Poświęcił się wyłącznie zagad: 
ńieniom życia gospodarczego: 
słając na czele izby ptzemysta 
Wo - handłowej we Lwowie, — 
Zdawa'oby się, że nikt nfe ru 
szy już z tego stanowiska byłe 
go posła Henryka  Kolischero 
Ktoś jednak szydetczo krzyk 
ngl „git sżabes'* tównież w i? 
bie przemysłowo - handlowej. ! 
błv posel Kolischer, tak świe! 
nie chroniony w K. P. K., osła- 
niany przez hrabiów i zietnian, 
muriał ustąpić. 

Odtąd usunął się zupełnie od 
życia spałecznegó, dając mici- 
ste nowym żńidwcom życia g0- 
spodarczego, bohaterom fronlu 
gospodarczego i innym  dzla- 
łaczom z pod znaku nowego re- 
gimu: 


Regnis. 
„Awanturnica” 
Dramat sêre i zmysłów. 
W rolach głównych: 


` Gina Mangs i Gabriel Gebrio | 


PALACE 


Królowa Huzarów 
100 %, dźwięk. francuski 
I W róllgł Mady Christlans 

__ i Jeah Angsię 


— TŁ 


Dziś poras ostatni! $ 
Straszna Noc i 

p pow, A. Marczyńskiego R 
grają: Zorika Szymańska oraż Ë 
Adam Bródzisz 


SPLENDID 


Dziś nieódwolalnia poraz ostatni Ë 


Niewinna Grzetznica 
Dramat obyczajowy £ udz. 
JOAN CRAWFORD 
i CLARKE GABLE_ 


LUNA 


Na śliskie! drodze 


ilm so „Alowg 1 
W rol. gł Di "HY JORDAN 
THOR! EIGHAN r 
ocząlek w Jowyższych 
kinach c g, 4eej, 
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Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem 
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żona, nasza droga, niezapomniana matka, siostra i ciotka 


HELENA FELDBERG 


Konferencja 
w Belwederze 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (S) telefonuje: 

Wczoraj o godz. 1 popol. udał 
się do Belwederu premjer Prystor 
i odbył tam z marsz. Piłsudskim 
półtoragodzinna konferencję, Doty 
czyła ona spraw bieżących i poli- 
tyki rządu. 


Rezolucje rolników 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (S) telefonuje: 

Wczoraj w Warszawie odbył się 
zjazd związku zawodowego Tolni- 
ków z udziałem postów stronnie- 
twa ludowego. 

Na zjeździe tym przyjęto cały 
szereg rezolucji, m. in. o obniżeniu 
oprocentowania do 4 proz., o kon- 
wersji zobowiązań, wstrzymaniu li- 
nyiacji ruchomości i nieruchomości 
o obniżeniu szacunku ziemi w celu 
zmniejszenia opłat podatku grunto 
wego, o racjonałniejszem przepro: 
wedzaniu parcelacji itp. 


5 lat więzienia 


Z Warszawy donoszą: 

Sąd okręgowy wydał wczoraj 
popołudniu wyrok, skazujący Hila- 
rego Dąbrowskiego, kierownika 
kancelarji radcy prawnego magi- 
stratu m. Warszawy, oskarżonego 
o przywłaszczenie 320,000 zL, na 
5 lat więzienia. Oskarżonemu zali- 
czeno dotychczasowy areszt Are- 
wencyjny, Obrona zapowiedziała 
apelację. | 


ur. Rozenberg w Jedrzejowie 
przeżywszy lać 48. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, we wtorek, dn. 14 czerwca 1932 r. 
o godz. 3 po południu z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 16, o czem zawiadamia 
w nieutulonym żalu stroskana 


Bojówki hitlerowskie restytuowane! 


RODZINA. 


moja najukochańsza 


Dekret Hindenburga wprowadza nowe podatki i obniża 


Zmniejszenie budżetu 


o 1,2 miljarda marek 


BERLIN, 13 VI. (PAT). No- 
we dekrety prezydenta Rzeszy 
ukazać się mają jutro wiecza- 
rem, Dekret przewiduje zniesie 
nie zakazu istnienia hitlerow* 
skich oddziałów szturmowych 
i innych organizacji narodowó- 
soejalistycznych. Dekret znosi 


również zakaz noszenia mundu 
rów i zachowanie kontroli m. 
spr. wewnętrznych. Oddziały 
szturmowe beda musiały jedy- 
nie złożyć statut grganizacyżny. 
Dekret w kwestjsch finanso- 
wych zmierza do wyrównania 
niedoboru budżetowego. W je- 
dnym dziale zasiłków dla bez- 
roholnych deiieyt wynosi 400 
milionów marek. Dekret prze- 


widuje wprowadzenie nowych 
podatków, jak: dodatek do po- 
datku dochodowego, t. zw. pa- 
datek od zatrudnienych w wy- 
sokości 1 i pół proc, podatek 
od soli, w wys. 2 proe. (poda- 
tek ten ma dać do końca bież. 
okresu około 40 mili. marek). 
Dekret rozszerza jednocześnie 
granice podaiku obrotowego 
poniżej 400 tysięcy mk. i obni- 


[agwarantowania Wm Pomorza 


domaga się Mac Donald od sterników polityki niemieckiej 


PARYŻ, 13 VI, „Matin“ oma- 
wiająe wczorajsze konferencje 
między ministrami angielskimi 
i franenuskimi, przynosi sensa- 
eyina wiadomość, że Mae Do- 
nald kilkakrotnie poruszał 
sprawę stosunków polsko - nie 
mieckich. 


Wyrażał on przekonanie, u- 
jete w formę konkretnego pla- 
nu, iż Niemey powinny podpi- 
sać zoboawłizzanie, w którem za 


manifestują uroczyście swe po 


kojowe zamiary wobee Polski 
i zobowiążą słę do nienaruszal- 
neści Pomorza. 

Tega rodzaju deklarację rząd 
angielski traktuje jako rekom- 
pensate za zgodę Francff na pe 
wne ułatwienia w spłacie repa 
rzcji, które Anglia zaproponu- 
je na konferencji lozańskiej. 

Organ Herrioła „Ere Nou- 
velle“ oświadcza, że w wyniku 
konferencji stało się jasnem, 
że Anglja zrozumiała, iZ Fran- 


FA PAARE R. Y 1 W ev: 


ciagu kwadransa 


rada miejska odrzuciła około 900 rekuarsów 
przeciwko plamowi regulacyjnemuw 


Wczorajsze posiedzenie rady 
miejskiej było w swoim rodzaj 
rekordowe, gdyż trwało zaledwie 
kilkanaście minut. Obrady poświę- 
cone byly dalszej szczegółowej dy- 
skusji nad zgłoszonymi do planu 
regułacyjuego m. Łodzi zarzutami 
i sprzeciwami, a przedewszystkiem 
rozpatrywaniu i przegłosowaniu o- 
koio 1100 zarzutów. 

Ściany sali parlamentu miejskie 
go zdobiło kilkanaście rozw%szə- 
nych plansz i planów. Na podjum; 
prerydjalnem ułożono kilkadziesiąt | 
teczek z aktami i snrzeciwam, 


wniesionemi do planu regulacji 
miasta. 
Posiedzenie zagaił wiceprezes, 


mec. Hartman. Na wstępie obrad 
zabrał głos radny Szott, który na» 
wiązując do jego zdyskwalifikowa- 
nego na ubieglem posiedzeniu wnio 
sku w Sprawie reasumcji uchwały 
rady, dotyczące; planu zabudowa» 
nia Łodzi, złożył w imieniu wła- 
smości nieruchomiej i przemysłu a- 
świadczenie, w którem ostro ataku 
Je samorząd za Sposób uchwala- 


nia planu. 

Stwierdza on, że nie wzięto pod 
uwagę zarzutów, zgłoszonych przez 
7 organizacji gospodarczych, mimo 
iż odnośne rozporządzenie prezy- 
denta Rzplitej zawiera przepis, iż 
zarzuty zgłaszane przeciw planom 
zabudowania powinny być rozpa- 
trzone t załatwione przez radę, W 
świetle przytoczonego wyżej prze- 
pisu — mówi p. Szott -— który nie 
odróżnia zarzutów natury formal- 
nej od zarzutów merytorycznych, 
rada miejska dopuściła się obrazy 
obowiązującego prawa. P. Szott 
prosi o zaprotokułowanie swego 
oświadczenia. 

Po złożeniu wspomnianego © 
świadczenia wywiązułe się polemi- 
ka między radnym Kowalskim z 


jednej, a inż. Wojewódzkim z dru- 


siej strony na temat ryczałtowego 
rozpatrywania 861 zarzutów. 

P. Wojewódzki domagał się prze 
glosowania każdego wniosku 
osebno, podczas gdy p. Kowalski 
jako referent sprawy, wskazywał 
na riecelowość takiego załatwienia 


rekursów. Są to bowiem zarzuty 
o jednakowej niemal treści, kwe- 
stjonujące formalną stronę planu. 

Po eświadczeniu p. Kowalskiego 
że każdy wniosek będzie odczyta- 
ny ex presido i dyskutowany bę- 
dzie tylko wtedy, jeżeli radni ze- 
chcą na jego temat zabrać głos, 
przystąpiono do głosowania. 

Bez dyskusji przyjęto ryczałt- 
tem wspomniane 861 wniosków Ko 
misji odrzucając jednym zamachem 
wszystkie wvekursy o charakterze 
formalnym, jako bezpodstawne, 
gdyż plan sporządzony został zgod 
nie z obowiązującemi przepisami i 
ustawami. 

Nastepnie rozpatrzono jeszcze 
kilka rekursów merytorycznych. 
Spotkał je ten sam los, co poprzed 
nie. 

W miarę mechanicznego wprost 
załatwiania sprzeciwów, sala obrad 
pustoszeje. Wreszcie opozycja za- 
kwestjonowała quorum. Z brake 
przepisowej liczby radnych, posie- 
dzienie o godz. 10.15 zamknięto. 

St. Gel. 


cja zgodzi się na skreślenie re- 
paraeji tylko w wypadku anu- 
lowania przez Amerykę długów 
wojennych. Niektóre dzienniki 
uważają, że po paryskiej wizy- 
cie Mae Donalda spodziewać 
się należy przedłużenia morsto 
rium, jednak bez naruszenia w 
jakiejkowiek formie praw 
francuskich. 

Zdaniem „Echo de Paris“, 
Herriot zgodził się z angiel- 
skim premjerem, który przewi- 
duje wstrzymanie zbrojeń na 
pewien czas. Premjer francu- 
ski zgodził się również na to, 
hy Francia wzięła na siebie głó 
wna część pomocy dla Austrji, 
pzzyżnając jej pożyczkę w wy- 
sokości 200 miljonów  szylin- 
gów. 


ża zapomogi dla bezrobotnych. 
(Tą drogą spodziewane jest o- 


siagnięcie oszczędanści okolo 
520 mlijonów mk4. 
Zmieniony ma być również 


podział obciążeń na zupomogi 
ula bezrobotnych między samo 
rządami a skarbem Rzeszy. 

Według daniesień prasy bud- 
żet ma być ustałony na sumę 
8,2 miliarda marek po stronie 
dochodów i wydatków. Byłoby 
to zmniejszenie budżetu w sta- 
sunku do budżetu na r. 31 o 
1,260,000.000 marek, Nowy pre 
liminaż budżetowy ma obowią- 
zywać wstecz od 1 kwietnia Í 
obejmować okres hudżetowy aż 
de 31 marca 1933 roku. 


Hiller skarży Brauna 


BERLIN, 16. 3. (PAT). Hitler 
wniósł skargę przeciwko premjero- 
wi pruskiemu Braunowi o obrazę. 
Jak wiadomo premier Braun w 0- 
kresie wyborczym wygłosił słynną 
mowę, atakując Hitlera w związku 
z zarządzeniami do oddziałów 
szturmowych, zawierającemi in- 
strukcje na wypadek konfliktu z 
Polską. Według prasy  premjer 
Braun powoła na świadków Brü- 
ninga i Grónnera, 


Gorgułow przed sądem 

PARYŻ, 13, 6. (PAT). Wniosek 
obrońców Gorgułowa o uzupełnie- 
nie śledztwa został odrzucony, Gor 
gułow stanfe przed sądem przysię: 
głych. 


OZI WU XWEKUNSES PER TYNK: TRONY Tu PTT WCTT RJ GETTA 


Berliński Luna-park splonął I 


na miejscu pożaru rozgrywały się pieklelne sceny 


BERLIN, 13, 6. Dziś krótko po 
północy, wybuchł nagle pożar w 
największym na świecie Luna-par- 
ku w Berlinie. Luna-park był wy- 
pełniony rozbawioną publicznością 
która korzystała z niedzieli oraz 
wyjątkowo ciepłej pogody. 

Uciekająca publiczność spowodo 
wala w ogrodzie szaloną panikę. 
Rozległy się wołania, że wielka 
wieża w Luna-parku, wysokości 53 
metrów, ma być wysadzona dyna- 
mitem. Wywołało to jeszcze więk- 
szy popłoch, a w ciasnych przej- 
ściach zaczęto walczyć o utorowa- 
nie sobie drogi. 

W ciągu kilku minut ogień prze- 
rzucił się na inne budynki, oraz na 
budy płócienne z atrakcjami. Ga- 
szeniem pożaru nikt się nie zajmo- 
wał, Napór tinmu był tak silny, 
że runęło ogrodzenie z żelaznych 
sztachet. 

Do Luna-parku przybyło osiem 


oddziałów zaalarmowanej straży 0 
gniowej. Jednakże dziesiątki tysię- 
cy uciekających kobiet i mężczyzn 
uniemożliwiło założenie hydrantów 
Dopiero gdy teren opustoszał, stra 
żacy założyli 16 wężów gumowych 
i przystąpili do akcji. Udało im się 
ocalić jedynie instalacje wodne ©- 
raz kolejkę górską. Wszystkie po- 
zostałe budynki spłonęły, nie wy- 
łączając wieży, z której pozostał 
tylko żelazny szkielet. Wieża grozi 
lada chwila runięciem. 

Dogaszanie pożaru trwało do go 
dziny 7 rano. W ambulatorjach pry 
ważnych i w pogotowiach miej- 
skich opatrzońo 28 poszwankowa: 
nych osób. Są to przeważnie kobi: 
ty, stratowane podczas ucieczki. 

Szkody, Spowodowane przez po 
żar, trudno narazie określić. Bądż 
co bądź są olbrzymie. Większość” 
przedsięhiorstw utraciła cały swój 
dobytek. 
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ILUSTRACJI 


DZIEN 


KRÓL BELGIJSKI W ANGLJI 


"TK; 


przechodzi w Adlerhorst przed frontem 5 pułku drago- 
nów gwardji, którego to pułku jest honorowym dowódcą, 


ROZWÓJ LOTNICTWA WOJENNEGO. 


Samolot bombowy i torpedowy, który rozpoczął służbę 
we francuskiej marynarce napowietrznej. Aparat ten zaopa- 
trzony jest w torpedę wagi 650, kg., kt. może zrzucić na wodę z 
wysokości 16 metrów. 


SALA W ZAMKU OUCHY 


pod Lozanną, gdzie w dniu 16 b. m. otwarta zostanie 
narodowa konferencja rozbrojeniowa 


mędzy- 


TAKI MŁODY, A JUŻ TAKI DUŻY! 


Miodziutki słoń, który jednak mierzy już przeszło metr 
Wysokości, ë 


W 


DE VALERA U „ODWIECZ- 
NEGO WROGA“, 


Premjer irlandzki i prezy- 
dent de Valera (na prawo) po 
przybycia do Londynu, gdzie 
powitany został przez brytyj- 
skiego ministra dominjów, Tho 
masa (na lewo), Celem jego po 
dróży była, jak wiadomo, wy- 
miana zdań z rządem brytyj- 
skim w sprawie przysięgi na 
wierność królowi, której złoże 
nia odmawia zarówno de Vale- 
ra, jak i parlament irlandzki, 


KLAUS HEM 


przywódca parti chłopskiej, 
asadzony w więzieniu za zorga 
nizowanie na terenie Prus za- 
machów bomhowych z ramie- 
nia hitlerowców, ma być na 
mocy uchwały sejmu pruskie- 
go natychmiast wypuszczony 
na wolność, 


LOLA SCHROETER 


obchod? Ha 
nsz: 


niezwykły jubile- 
150 skok ze spadochro- 
nem z samolotu. 


DRUGI LOT DO STRATOSFERY, 


ESEE | 


Profesor Piccard ostatecznie zdecydował się przedsięwziać dru 
gi lot balonem do stratosfery z Zurychu. Jeśli pogoda pozwo- 
li, to wzniesie się on w końcu czerwca w towarzystwie belgij- 


skiego fizyka Cosina. Powłoka balonu wagi 800 kilo została 
juz wysłana z fabryki w Augsburgu i przybyła do Zurychu, 
gdzie — jak widzimy na powyższej ilustracji — przeniesiono 


ja do hangaru gazowni Schlieęrena. 


MARSZ INWALIDÓW NA WASZYNGTON 


Przed kilku dniami liczne oddziały inwalidów amerykańskich 

z wojmy światowej w liczbie około 20 tys. rozpoczęły z oko- 

lic Chicago marsz na Waszyng ton, celem przedłażenia prezy- 

dentowi Hooverowi swoich żądań domagających się polepsze 

nia ich bytu. Na zdjęciu naszem widzimy część pochodu ìn- 
walidów amerykańskich, 


NOWE SANATORJUM AKADEMICKIE W ZAKOPANEM. 


W niedzielę odbyło się w Zako panem w obecności p. ministra 

oświaty Jędrzejewicza i p. marszałka senatu Raczkiewicza pū- 

święcenie i otwarcie nowowyb udowanego sanatorjum akade- 

miekiego, zaopatrzonego m. in. w najnowsze urządzenie do 

roentgeno - elektro- i helio- terapji. W nawem sanatorjum 
znajduje się 140 łóżek dla chorych. 
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U nerwowo chorych | cier- 
piących pspchicanie łagodnie dzia- 
łająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa” przyczynia się 
do dobrego trawienia, daje im spo- 
kojny, wolny od cieżkich myśl sen 
Laana — a NOE A CJ 


Pod obuchem kryzysu 


Czechosłowacja wylu- 
dnia się 

Kryzys gospodarczy, jaki do- 
tknął Czechosłowację, tak jak i in- 
ne państwa europejskie, wywiera 
niekorzystny wpływ na populację i 
tuch ludności wogóle. 

Według danych statystycznych 


w Czechach zawarto w r. ub. 
65.164 małżeństw, czyli znacznie 
mniej, mz w latach _ poprzednich, 


począwszy od powstania Czecho- 
słowacji. 

W roku 1930 zawarto 68,823 mał 
żeństwa, a w r. 1920—92 7332, Cy- 
fry te odnoszą się jedynie do zie- 
mi czeskiej. W całej republice cze- 
chosłowackiej zawarto w roku 
1931 129.114 małżeństw, podczas 
gdy w roku 1930 136.987, x w ro- 
ku 1929 139.200. 

W związku z kryzysem gospo- 
darczym zmniejszyła się również 
liczba urodzin, a to głównie w za- 
chodniej części państwa. Ogółem w 
roku 1931 urodziło się w Czecho- 
słowacji 318.192 żywych — dzieci, 
czyli znacznie mniej niż w latach 

ich. 

W roku 1930 urodziło się 385585 
dzieci, 

Ciekawa jest również statystyka 
przyczyn zgonów. W r. 1981 naj- 
więcej wypadków zgonu w Czecho 
słowacji nastąpiło wskutek uwiądu 
starczego, co wskazuje na to, że 
warunki życiowe w Czechosłowacji 
są naógół pomyślne. 


„WIADOMOŚCI LITBRACKIE” 
„Wiadomości Literackie” w mu- 
merze 24, przynoszą artykuł Wasy- 
lewskiego o Zygmunoje Noskow- 
skim jako o towiańczyku, artykuł 
Boya-Żeleńskiego „Po lwowskim 
wyroku”,  „Zaułki paragrafów 
przewietrzone”, „Irykot i infuła” 
Interesującą rozmowę Stalina z E- 
milem Ludwigiem, stronę recen- 
zji z książek pióra Wasowskiego, 
Morstina, Hulki-Laskovyskiego, Te- 
'cenzje plastyczne (Sterling), tea- 
tralne (Krzywicka), sportowe (Ry: 
tard), aktualności. 


$kładaj odzie odzież 


i bielizne dla 
bezrobołmych 


Moskwa na bazarze 


Nowe rozporządzenie wskrzesiło przedwojenne rynki i targ. 


Moskwa, w czerwcu 

Moskwa zapomniała o Dale- 
kim Wschodzie, o japończy- 
kach, nie mówi się już o woj- 
nie i „odchyleniach*, Osią za- 
inferesowanią olbrzymiego mia 
sta są obecnie targi... 

„Bazary“, jak się targi w Ra 
sji nazywa, oglądane są przez 
ludność, jako ciekawe widowi- 
sko, dawno nie widziame. Baza 
ry zamienione zostały na klu- 
by i stały się jakby wentylem 
w dusznej atmosferze, jaka pa- 
nowałą w Moskwie w ciągu o- 
statnich dwuch lat. 

Przyczynia się do tego prasa 
sowiecka, w której czytamy ta- 
kie odezwy: „Wszyscy na tang“ 
„Handlujcie, sprzedawajcie zbo 
że, mięso, jarzyny“. Na szpal- 
tach dzienników, które jeszcze 
niedawno zawierały piorunują- 
ce artykuły przeciwko imperja- 
listom i gdzie mówiono o bez- 
kompromisowej realizacji gene 
ralnej linji, zamieszczane są 
obecnie spokojne, entuzjastycz- 
ne „przeglądy* z frontu handlu 
sowieckiego. 

Targi — to ostatni krzyk mo 
dy współczesnej Moskwy. 

Korespondent moskiewskiej 

„Prawdy“ tak opisuje obraz 
targu: 

„Na placu targowym wybudo 
wamo prawdziwe barykady z 
beczek, worków, koszów... Sły- 
chać nawoływania: ogórki, dzie 
sięć sztuk za pół rubla, Raczcie 
oglądać! — Sprzedający we- 
soło potrząsa w ręku łopatką, 
na której błyszczą krajowe ©- 
górki. Pochyły i brudny rynek 
„Rogożskiej zastawy“ przepeł- 
niony jest wozami wiejskimi, 
ludźmi i żywnością. Wieśniacy 
przyjeżdżają na targ oczywiście 
bez jakichkolwiek atrybutów 
handlowych, jak wag, ciężar- 
ków i t. p. Dlałego też handel 
na targach nosi cechy prymi- 


tywności. Sprzedaje się na oko: 
miarkę kartofli, garniec kapu- 
sty, wiązkę marchwi, garść ce- 
buli, szklankę śmietany“. 

Nie trzeba zaznaczać, że wy- 

woluje to niebywały taniec cen. 
Za tę sama ilość n. p. kartofli 
można zapłacić jednemu sprze- 
dającemu rubla, cokolwiek da- 
lej drugiemu — dwa, a trzecie- 
mu — trzy ruble... Jeśli wieś- 


sprzedawać na wagę, to mu- 
siałby za każdym razem uda- 
wać sie ma kraniec rynku, 
gdzie waga się znajduje. Na ca- 
łym rynku są tylko dwie takie 
wagi, a korzystać z niej może 
tylko „burżuazja handlowa“. 
Za odwazenie towaru placi się 
10 kopiejek od jednego klg. — 
Gdyby zatem wieśniak chciał 
zważyć 320 klg. ziemniaków, 
to musiałby zapłacić za gilważe 
nie tylko 32 ruble, co w stosun 


ku do ceny towaru jest sumą 
horendalną. Przy takich wa- 
rnnkach wieśniacy wolą sprze- 
dawać „na oko“, a rohotnicy 
kupują bez wag i miar, ale 
za to taniej, 

Parcie do handlu zamienne- 
go, do zamiany towarów po- 
między ludnością sowiecką jest 
olbrzymie. „Prawda“, opisując 
targ daniłowski, pisze: 

„Targ rośnie, jak ciasto na 
drożdżach. Około godziny siód- 
mej rano, kiedy przepełnione 
są wszystkie przejścia, targ się 
rozszerza, a sprzedający zajmu 
ja już miejsca w bocznych t- 
liczkach. Oto ebrazek, przed- 
stawiający handel na targowi- 
sku: 


Obok  Agrafeny  Trifonowny 


Smirnowej, kołcehoznicy z „Czer 
wonej Zorzy*, która przywio- 
zła wielką kadź mleka 1 prze- 
szło sto jajek, kręcr się 
osóbka wać: Koch 


jakaś 
Człowie- 


£ tatszywani maturami 


wstęp na uniwersytety czeskie zamknięty 


Czechosłowackie ministerstwo 
szkolnictwa wydało nowe prze- 
pisy odnośnie przyjmowania za 
granicznych studentów ną wyż- 
sze szkoły w Czechosłowacji. — 
Przepisy te zmierzają do tego, 
aby na studja uniwersyteckie 
nie byli przyjmowani studenci 
z fałszywemi świadectwami 
maturalnemi. 

W myśl tych przepisów, stu- 
denci zagraniczni, chcący stud- 
jować na wyższych uczelniach 
czechosłowackich, muszą przy 
wpisie wykazać się świadec- 
twem maturalnem, legalizowa- 
nem przez ministerstwo oŚświa- 
ty i ministerstwo spraw zagra- 
nicznych państwa, z którego stu 
dent na studja do Czechosłowa 
cji się udaje, jak również przez 
odpowiednie przedstawiciel- 


stwo czechosłowackie 


s który przybył ze swymi 
produktami do miasta. mialby 
w tem 


państwie, o ile umowy między- 


narodowe nie zawierają innych 
postanowień. 

Wedlug tych.umów studenci 
z Polski, Jugosławii. Włoch, Ru 
munji, Bułgarji, Estonji, Grecji 
Francji, Belgji, Niemiec i Au- 
stji muszą wykazać się świa- 
dectwem maturalnem, zalegali- 
zawanem przez najwyższą wla- 
dzę szkolną (z reguły przez mi- 
nisterstwo oświaty paristwa, z 
którego student przybywa). Mi 
nisterstwo oświaty narodowej 
może dopuścić wyjątki. Jeżeli 
zachodzi wypadek, że świadec- 
two studenta - obcokrajowca, 
który już słudjował dłuższy 
czas w czechosłowackiej wyż2- 
szej szkole, budzić będzie wat 


pliwości, zarząd szkoły powi- 
nien zażądać dodatkowego 
przedłożenia lagalizowanego 


świadectwa maturalnego, (c) 


czek ma w rękach cztery ka 
wałki zwykłego mydła, wore 
czek łakoci i cukierków. In- 
dywiduum sprzedaje mydło. po 
dwa i pół rubla za sztukę, a cu- 
kierki po 10 rubli za kilo, t. j. 
o 150 proc. drożej, niż w skle- 
pach spółdzielczych. Ale Agra- 
fena Trifonowna właśnie dziś 
potrzebuje mydła i cukierków. 
Sklep spółdzielczy jest dość da: 
leko, a zresztą w najbliższych 
sklepach spółdzielczych sprze- 
dają tylko puder, pastę do zę- 
bów i zabawki. Agrafena Tri- 
fonowna wymieni więc przy- 
wiezione mleko na drogie my- 
dło i mizerne cukierki". 

A oto, co opowiadają rolnicy 
o zaprowadzeniu wolnego han: 
dlu w bazarach: 

Wieśniak z osady Zjuzina o- 
powiadał ' współpracownikowi 
moskiewskiej „Prawdy*': 

„Przywiozłem dziś  czfery 
miarki kartofli i 20 dzbanków 
mleka. Dopóki nie wydane ze- 
zwojenia, nie byłbym tego przy- 
wiózł; zabrałbym tylko pótito- 
rej miarki. Teraz niema się eze 
go obawiać. Kiedy czytaliśmy 
o tem pozwoleniu w gazetach, 
pochwaliliśmy to. Dwukrotnie 
o tem mówiliśmy na zgroma- 
dzeniu i uchwaliliśmy rezolu- 
cję. Obecnie w naszych wsiach 
wygląda, jak w czasie pożaru. 
tak wielkie panuje ożywienie. 
Staramy się obsiać kaźdy ka- 
wałek ziemi“. 

Tylko ceny na łargach so- 
wieckich są wysokie. 10 ogór- 
ków kosztuje 1 i pół rubla, czy- 
li według oficjalnego kursu 
trzy ćwierci amerykańskiego 
dolara. Kawałek mydła kosztu- 
je 2 i pół rubla, t. j. 1 1 ćwierć 
dolara, a marne cukierki 10 
rubli ezyli pięć dolarów za kj- 
lo. — 


C. Eps. 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego", 
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CZERWONA 
LIMUZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weisla. 


Ciąg dalszy. 

— Zupełnie słusznie! A więc? 

— To też nie chcę zupełnie a 
tych sprawach zupełnie mówić. 
Mnie idzie jedynie o wyjaśnienie 
morderstwa przy ul. Parkowej. A 
wobec tego muszę zwrócić pańską 
uwagę, że Szwajcarją nie udziela 
tego rodzaju zbrodniarzom żadnej 
opieki. Wobec tego muszę pana po 
stawić wobec alternatywy: albo da. 
mi pan dostateczne wyjaśnienią na 
wszystkie moje pytania, albo też 
zdecyduje się pan wrócić w mojem 
towarzyswie do Berlina, Aby tam 
odpowiedzieć na te pytania a także 
na te inne. 

Hrabia oparł się o fotel, spojrzał 
na sufit i zapytał spokojnie: 

— Jak może mnie pan zmusić, 
abym wrócił w pańskiem towarzy- 
stwie do Berlina? 

— Poproszę tutejsze władze o in 
terwencję. 

— O jaki czyn mógłby mnie pan 


oskarżyć, aby pańska prośbą o in- 
terwencję była wysłuchana? 

— Poprosiłbym tylko o pańskie 
zaaresztowanie, ponieważ stoi pan 
pod zarzutem współdziałania przy 
morderstwie. 

— To znaczy innemi słowy: je- 
żeli odmówię zeznań, albo jeśli mi 
się nie uda udowodnić przed pa- 
nem mej niewinności, wówczas we 
zwie pan pomocy tutejszej polieji. 


A co się stanie, jeśłi moje odpowie 
dzi zadowolą pana całkowicie? 


— Wówczas odjadę jeszcze dziś 


wieczorem. A pan może tutaj pozo 
stać i czynić co się panu 
podcba. 


żywnie 


Hrabia Heynen zastanawiał się 


przez chwile. Jeśli nie miało dojść 
do przykrego skandalu w tem mie 
ście musiał teraz złożyć wyczerpu- 
jące zeznania, A przecież zupełnie 
nie leżało w jego interesie skiero- 
wywać na siebie 
szwajcarskiej, 
dowanym tonem: = 


uwagę policji 
Odezwał się zdecy- 


— Pomówmy zupełnie otwarcie. 
Widzę że jestem w pańskim ręku. 
Chyba pan rozumie, iż moje intere 
sy idą w tym kierunku, aby pozo- 
stać tutaj w spokoju. Niech pan py 
ta powiem panu absolutnie wszyst” 
ko, co wiem. 

— Powtarzam, że interesuję się 
tylko morderstwem. Proszę więc 
pana w tej sprawie o całą prawdę. 
Czy pan był u Castellmariego, gdy 
ten został zastrzelony? 


— Tak. Było to parę minut 
przed pół do dziewiątej. Giorgio 
siedział przy stole, na którym pali- 
ła się niewielka lampa. Ja znajdo- 
wałem się obok niego. Rozmawia- 
liśmy ze sobą. Nagle zabrzęczała 
szyba i w tej samej chwili Castell- 
mari osunął się na krzesło. Nie 
rozumiałem co się stało. Muszę pa- 
nu powiedzieć, że nic padł żaden 
strzał. Głęboka bladość pokryła 
twarz Giorgia. Chwycił się rękami 
za głowę.. Myślałem, że kuzyn za- 
stab? i starałem mu sie pomóc. 
Wówczas zauważyłom jego gasną- 
cy wzrok i krew, spływającą z ra- 
ny na skroni. Zawołałem nań. Roz- 
legło się rzężenie i po chwili sko- 
nal. Nie chciałem aby mnie znale- 
ziono w tych warunkach wobec cze 
go wyszedłem przez okno i pojecha 
łem na maskaradę, gdzie miałem 
nadzieję znależć siostrę Castellma- 
riego. Tam zagadnęła mnie jej 
przyjaciółka, którą poprosiłem, 


aby zawiadomiła baronową o tra- 
gicznym wypadku. To wszystko, 
co wiem. 

— Przypomina więc pan sobie 
dokładnie że nie słyszał pan strza- 
łu? 

— Napewno. Nie słyszałem żad- 
nej detonacji. Brzęk szyby również 
brzmiał w ten sposób, jakby ktoś 
rzucił w nią małym kamykiem. 

— Qzy nie mógłby mi pan wy- 
mienić okoliczności ubocznych, któ 
te zwróciły pańską uwagę? Czy 
pozatem nie widywał się pan z Ca- 
stellmarim, tylko przy ulicy Par- 
kowej? 

— Q tak. Przybył on do Berli- 
na 1 stycznia i zamieszkał począt- 
kowo w hoteliku Bluma. Przypad- 
kowe spotkanie z kimś na  ulłey 
skłoniło go do opuszezenia hotelu i 
przeprowadzenia się na ul. Pafko- 
wą, aby zatrzeć ślady. Opowiadał 
mi o tem. Nie przypuszczam jednak 
aby miało to coś wspólnego z mor- 
derstwem. Szło w tym wypadku o 
pewną. starą sprawę miłosną. 

—.Czy nie wymienił przytem ja- 
kiegoś nazwiska? 

— Oczywiście — odpowiedział 
Heynen, ale przypuszczam, że jest 
to dla sprawy obojętne. Castellmari 
spotkał przyjaciółkę z dawnych 
lat, a ponieważ nie chciał, aby mu 
przeszkadzano, zmienił miejsce za- 
mieszkania, aby jej  uniemożbiwić 
odszukanie go. 


— Czy wymienił przytem nazwł 
sko Mara Cincinnati? 

Heyen spojrzał zdumiony. 

— Tak, wymienił to nazwisko. 
Skąd pan wie o tem? 

— Proszę mi opowiedzieć wszy- 
stkie szczegóły, jakie są panu zna 
ne o tem spotkaniu, bo właśnie tą 
kobietą interesują się władze od 
kilku dni. 

— Castellmari zapytał mnie, czy 
znam kobietę, której panieńskie na 
zwisko brzmiało Marja. Cincinnati 
i która byłą artystka cyrkową, Od 
powiedziałem na to pytanie odmow 
nie—bo rzeczywiście nie znam niko 
go, ktoby kiedyś nosił takie nazwi 
sko. Kiedy go zapytałem, dlaczego 
interesuje sis tak żywo tą kobietą, 
odpowiedział mi: 

„Była kiedyś moim złym losem 
i spowoduje jeszcze moją zgubę. 
Wczoraj, kiedy szedłem przez Kur- 
firstendamm, wyszła. mi naprzeciw 
jakiegoś magazynu. Poznałem ja 
natychmiast aczkolwiek mocno sie 
zmieniła. Doznałem wstrząsu, gdy 
zobaczyłem utkwione jej c- 
czy pelne nienawiści. Potem dowić 
działem się, że pytała u portjera “ 
pana Castellmari. Portjer oświań 
czył jej, że nikt tego nazwiska v 
hotelu nie mieszka, (Jak panu wi” 
domo, kuzyn mój zameldował e 
pod nazwiskiem Adolf Strebing). 


(L e n.) 
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Wami Weie | Włoski strejk sęzonowców 


Konferencje w magistracie i w urzędzie wojewódzkim 


Urlopy 


Jak się dowiadujemy, w piątek, 
dnia 17 b. m. wyjeżdża na urlop 
wypoczynkowy  prezydent*m. Ło- 
dzi inż. Bronisław Ziemięcki. 


W czasie urlopu prez. Ziemięc- 
kiego zastępować go będzie wice- 
Prezydent Stanisław Rapalski. 

s + - 

W dniu 15 czerwca rb. rozpoczy 
nają urlopy wypoczynkowe: prze- 
wodniczący IV wydziału karnego 
sądu okręgowego, wiceprezes Anto 
ni Illinicz, sędziowie okręgowi A- 
dolf Bloch i Wacław Zajkowski, 
sędziowie śledczy Alfred Braun 1 
Jan Bądzikowski, oraz przewodni- 
czący V wydziału karnego, sędzia 
Marceli Wilecki. 

s s 

Z dniem 18 czerwca r. b. rozpo- 
czynają urlop wypoczynkowy: 
przewodniczący I wydziału cywil- 
nego sędzia Jan Moskwa, sędzia 
okr. Wojciech Grzyś, oraz sędzia 
rejestrowy Władysław  Roszkow- 
ski. (a) 


Kuratorjum okręgu szkolnego 
łódzkiego wydało oxólnik do wszy 
sikich szkół w sprawie książek i 
pomccy szkolnych, 

Kuratorjum w okólniku tym po 
daje, je wobec kryzysu w roku 
szkolnym 1932-33 nie należy wpro 
wadzać żadnych nowych podręczni 
ków i książek szkolnych, ky nie 
narażać rodziców uczniów na zby- 
teczna wydatki. (6) 


Młodzieży nie wolno 
kwestować 


szkolne ponownie przy- 
pomniały dyrekcjom szkół o zaka- 
zie brania przez młodzież szkolną 
udziału w wszelkich kwestach u- 
licznych. 


Władze szkolne tylko w wyjąt- 
kowych wypadkach mogą zezwolić 
na udział uczniów wyższych klas 
w kwestach ulicznych, natomiast 
we wszystkich innych wypadkach 
niestosowanie się do tego zakazu 
bedzie surowo karane, b) 


Pobór 
rocznika 1911 


Dziś winni sie stawić przed ko- 
misją poborowa Nr. 1 (ul. Naruto- 
wicza 75) mezezyšni rocznika 1911 
zamieszkali na terenie VIII komi- 
garjatu, których nazwiska rozpo- 
ezynają się od litery K. 

Dziś, we wtorek, dnia 14 czerw- 
ea r. b. powinni się stawić przed 
komisją poborową Nr, 2 (ul. Ogro: 
dowa Nr. 34) mężczyźni rocznika 
1911, zamieszkali na terenie XI 
komisarjatu, których nazwiska roz 
poczyneią się od liter: B. K. 

Przed komisją poborową Nr. 8 
(Al. Kościuszki Nr. 21) w dniu dzi- 
siejszym t. j. dnia 14 czerwca r. b. 
powinni się stawić mężczyźni rocz 
nika 1909, zamieszkali na terenie 
VII i X komisarjatów, których na- 
gwiska rozpoczynają się od wszyst- 
kich liter. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce aptcki: J. Koprowskiego (Nowo 


miejska 15), 8. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21), M. Bartoszew- 


skiego (Piotrkowska 95), J. Kłupta 
(Katna 54), L. Czyńskiego (Roki- 
cińska 53). 


Na dzień wczorajszy związki 
zawodowe robotników sezono- 
wych  prekiamowały dwugo- 
dzinny strejk demonstracyjny 
w naszem mieście. Strejk ten, 
w my uchwały zarządów ist- 
niejących w Łodzi trzech 
związków zawodowych, mial 
być protestem przeciwko no- 
wej ustawie, która wchodzi w 
życie w dniu 11 lipca, a na mo- 


cy której robotnicy sezonowi, 
zatrudnieni na robotach pu- 
blicznych, finansowanych 


przez rząd, zostają pozbawieni 
prawa do ofrzymywania w 6- 
kresie sezenu martwego zapo 
móg z funduszu bezrobocia, Je 
dnocześnie wczorajszy strejk 


miał być daemonstracją na po- 
parcie gstatniu wysuniętych po 
stulatów sezenowców, dotyczą: 
cych przedłużenia dni pracy w 
tygodniu z 3 do 6, utrzymania 
dotychczasowych stawek dzien 
nych, t. j. 7,75 gr. Strejk jed- 
nakże udał się tylko częściowo. 
Na przeszło 3.000 robotników 
sezonowych zaledwie około 
1000  porzuciło o godz. 10-ej 
pracę. nie opuszczając zresztą 
miejsca pracy. 

Pumktualnie o 10-ej delega- 
cja międzyzwiązkowej komisji 
udała się do magistratu, gdzie 
została przyjęła przez prezy- 
denta Ziemięckiego. Prez. Zic- 
mięcki odbył z przedstawiciela 


o ulgowy paszport 


zagraniczny w celach 


handlowo-przemysłowych ? 


W związku z obecnie obowią 
zującemi zmianami w opłatach 
za paszporty zagraniczne, mi- 
nisterstwo przemysłu i handlu 
ustaliło następnjące wytyczne 
dla załatwienia spraw osób, u- 
dających się zagranicę w ce- 
lach handlowych lub przemy: 
słowych. 

Kwestja wydania paszportu 
handlowego za opłatą ulgową 
powinna być w zasadzie decy 
dowana na podstawie jednega 
podania strony, które należy 
wmosić do właściwych sta. 
rostw. Jednakże strony zainte- 
resowane mogą zwracać się bez 
pośrednio do urzędu wojewódz 
kiego z podaniem o stwierdze- 
nie potrzeby wvjazdu. W ta- 
kich wypadkach urząd woje 
wódzki wydaje rezolucję do 
rąk strony w formie zaświad. 
czenia, stwierdzającego potrze. 
bę wyjazdu, 

O ile zaś podanie wniesione 
zostanie do właściwego staro- 
stwa, to powinno być ono po 
parte, oprócz dokumentów, wy 
maganych do wydania samego 


Domyślne 


paszportu, także dowodami, po 
zwalającemi na stwierdzenie, 
czy zachodzi potrzeba wyjazdu 
w powyższych celach. Do rzę: 
du lyvch ostatnich dowodów na 
leżą z reguły: 

1) świadectwo przemysłowe, 
o ile zachodzą wątpliwcści, czy 
zostało onc na rok bieżący wy 
kupiode; 

2) wyciąg z rejestru handlo- 
wego, o ile nazwisko właścicie- 
la lub współwłaciciela, wyjeż- 
dżającegyó zagranicę nie jest u- 
widocznione na świadectwie 
orzemysłowem; 

3) korespondencja handlowa 
z zagranicą; 

4) zaświadczenie 
mysłowo - handlowej,  wzglę- 
dnie izby rzemieślniczej. Za- 
świadczenia tych organizacji 
muszą być w każdym wypadku 
krótko 1 rzeczowo umotywowa 
ne. 

Udokismenfowane w ten spo 
sób pudania starostwa przed- 
kładają urzędowi wojewódzkie- 
mu, który wydaje rezolucję o 
potrzebie wyjazdu. 


rezultaíy 


izby prze- 


pierwszego roku studjum dla ksiegowych W.W.P. 


Zakończył się pierwszy rok 
nauki na studjum dla księga- 
wych wolnej wszechnicy pol- 
skiej. oddział w Łodzi. 


Z zapisanych 96 słuchaczów 
stiddjum większa część zgłosiła 
przystąpienie do egzaminów w 
czerweu, co Świadczy o wybit- 
nem zainteresowaniu się tem 
studjam i o odniesionych ko- 
rzyściach z uczestnictwa w wy 
kładach. 

Wobec dodatnich wyników 
pierwszego kursu uznano za ce 
lowe i wskazane kontynuowa- 
nie studjnm także w przyszłym 
roku akademickim na tych sa 
mych zasadach. Przyjmowani 
będą kandydaci z pośród zawo 
dowych księgowych, posiadają- 
cy oprócz odpowiedniego wy- 
kształcein szkolnego, także 
dłuższą praktykę zawodową na 
stanowisku księgowego. Wobec 
liczrych zgłoszeń związki pra- 
cownicze przyjmują zapisy już 
obecrie, zastrzegając kandydą- 
tom, zgłaszającym się w termi- 
nie czerwcowym, prawo pier- 


wszeństwa. Wobec szczupłości 
sal wykładowych z natury rze- 
czy ilość słuchaczy musi być o- 
graniczona. 

Bliższych informacji udziela 
codziennie sekretarjat W. W. 
P. w godzinach biurowych od 
16.30 do 19.30,, ul. Nowo-Tar- 
gowa 24, tel. 176-71. 
ayayay "TZTSPZ RZEC FTTB 


KOŁO SZCZĘŚCIA W KOLEKTU- 
RZE KURTA WYTRZYCA 
Cała Łódź spieszy do jedynej ko 

lektury, znanej ze swego przysło- 

wiowego szczęścia, w której stale 
padają największe wygrane, która 
wypłaciła już swym graczom setki 
tysiecy złotych, do kolektury Kur- 
ta Wytrzyca, przy ul. Piotrkow- 

skiej 141. 

Zarówno w poprzedniej loterji, 
jak i w pierwszej klasie obecnej 
kolektura Kurta Wytrzyca cieszy- 
ła się wyjątkowem — szczęściem. 
Szczęście to jest trwałe. A więc 
wszyscy, póki jeszcze nie za poźno 
— biegnijcie do kolektury Kurta 
Wytrzycą (Piotrkowska 141). 


mi związków dwugodzinną kon 
ferencję, w czasie której przed 
stawione mu wszystkie żąda- 
nia, podkreślając specjalnie po 
stulat rozszerzenia zakresu To- 
bót oraz nieobniżenią stawek 
dziennych. Magistrat, jak wia- 
domo, zamierza stawki dzienne 
sezonowców obniżyć o 13 proc. 
t. j. do 6,75 gr. 

W odpowiedzi prez. Złemięc- 
ki oświadczył delegacji, że po- 
większenie dni pracy na robo- 
tach sezonowych jest zależne 
wyłącznie gd czynników rządo 
wych. Jeżeli ministerstwo u- 
dzieli miastu niezbędnych na 
ten cel funduszów, magistrat 
razszerzy zakres robót i utrzy- 


ma stawki dzienne na obec- 
nym poziomie. 
Delegacja  zakomunikowała 


na to panu prezydentowi, że 
we wtorek uda się jeszcze do 
wojewody Jaszczołta, celem po 
informowania się o wysokości 
kredytów, jakie ministerstwo 
wyasygnuje na prowadzenie ra 
bót sezonowych w Łodzi, 


Dziś zatem odbędzie się pa- 
wtórna konferencja sezonow- 
ców w województwie. W cza 
sie trwania konferencji robot- 
nicy przeprowadrą dwugodzin: 
ny strejk włoski. Strejk roz- 
pocznie się o i2-ej w południe. 
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Obniżenie płac 
duchowieństwa 


Łódzka kurja djecezjalna u 
trzymała zawiadomienie mini 
sterstwa skarbu, iZ ryczałt, wy 
płacany djecezji na uposażenia 


dla duchowieństwa, został 
zmniejszany o 10 proc. 
Obecnie zatem, z dniem 1 


czerwca r. b., obniżone zostały 
również i pobory duchownych. 
jak i innych urzędników pań- 
stwowych, o 10 proc. 

Pensja proboszcza wynosi, 
po zastosowaniu obniżki, 114 
zł. miesięcznie, zaś pensja wi- 
karjusza — 85,14 zł. miesięcz" 
nie. (ag) 


Lofne szulernie 


i bezczelna łobuzerja, 
która okrada biedaków 


Od szeregu miesięcy szerzy się 
w Łodzi epidemja ogrywania robot 
ników, wracających z fabryki, w 
karty przez różnego rodzaju szule- 
rów. 

Wobec stałego „prześladowania” 
szulerów przez policję — kryją się 
oni we wnękach bram, a ostatnio, 
coraz częściej, występują na tere- 
nie parków miejskich, 

Onegilaj patrol policyjny natknął 
się na taką lotną jaskinię hazardu 
w parku im. Poniatowskiego. 
Dwaj właściciele imprezy nie po- 
zwolili odebrać Sobie stolików i 
kart i stawili gwałtowny opór po- 
sterunkowym. Po wyczerpującej 
walce policjanci zdołali szulerów 
pokonać i odstawić ich do komisar 
jatu. (P) 


MERTERT EENE Aea TR S O TREO E RZS 


Plotki o ingerencji rząd 


w łódzkim zatargu włókniarzy z przemysłowcami 


W mieście rozeszły się po- 
głoski o tem, jakoby minister 
pracy i opieki społecznej zajął 
się sprawą  proklamowanego 
już w Łodzi strejku w przemy- 
śle włókienniczym. 

Gelem ingerencji rządu w za 
targu łódzkim miało być, we- 
dług tej pogłoski, dażenie do 
zażegnania możliwości wybn- 
chu strejku i zainicjowanie ro- 
kowań z  przemysłowcami 
przed  jutrzejszem  zebraniem 
delegatów fabrycznych, na któ 


rem ma być usłalony termin 
rozpoczęcia strejku. 
Informację te  sprawdziliś 


w inspektoracie pracy III okrę 
gu, który oświadczył, Że nic 
nie wie o podobnej interwencji 


ministra pracy w konflikcie 
łódzkim. Gdyby istotnie wła- 
dze centralne zamierzały 


wszcząć akcję medjacyjną na te 
renie Łodzi, bylby on o tem w 
pierwszym rzędzie poinformo- 
wany. (g) 


Pierwsze półkolonie 


uruchomione będą 1 


W dniu 1 lipca r. b. urucho- 
mione zosłaną w parku 3 Maja 
miejskie półkolonje letnie dla 
dziatwy szkół powszechnych. 
Pierwszy turnus półkolonji, na 
który zakwalifikowano prze 
szło 2 tysiące dzieci, trwać bę- 
dzie do dnia 31 lipca r. b. 

Dzieci na miejskich npółkolo- 
niach pozostają pod nadzorem 
wykwalifikowanego personelu 
wychowawczego od godziny $ 
rano do godziny 4-ej popołu- 


lipca w Parku 3 Maja 
dniu, otrzymując w tym czasie 
odpowiednie pożywienie: śnia- 
danie, obiad i kolację. 


Dziatwa z krańców miasta 
dowożona jest na pólkolonje 


specjałnemi pociągami tramwa 
jowemi, które następnie po go- 
dzinie  4-ej odwożą dzieci do 
domu. 

Drugi turnus półkolonji trwać 
będzie od 2-go do 31 sierpnia 
r. bież. 


Plakaty ostrzegawcze 


w walce z wypadkami przy pracy 


Główny inspektor pracy, dyr. 
Marjan Klott, rozesłał do 
wszystkich inspektorów okręga 
wych i obwodowych pismo o- 
kólne w sprawie zapobiegania 
wypadkom przy pracy. 

W okólniku podkreślono, że 
przyczyną wypadków jest nie 
tylko brak odpowiednich środ- 
ków zabezpieczających, lecz 
również często nieostrożność 
robotników, wynikająca z nie- 
uświadomienia co do grożące: 
go niebezpieczeństwa. 

Celem propagowania ostroż- 


ności przy pracy dyr, Klott po- 
leca umieszczanie w fabrykach 
plakatów, które w łatwo zrozu 
miałej formie ostrzegałyby ro- 
botników przed grożącem im 
miebezpieczeństwem życia. Pla 
ka*- tego rodzaju stosowane s: 
na szeroką skalę zagranicą. O- 
becnie w Polsce drukowane s3 
odpowiednie plakaty, które 
spełnić mogą należycie fo zada 
nie, wobec czego główny inspec} 
tor pracy polecą używanie icl 
v jaknajszerszym zakresie. 
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VI. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Ten się nie poprawi 
Nieudany występ urlo- 
powanego rzezimieszka 


Wczoraj przed sądem grodzkim 
Łodzi stanął jako oskarżony 46-let 
ni Adolf Rajter, (Fajfra 11). Rajtar 
zdobył swego rodzaju rekord, albo 
wiem dotychczas karany był za róż 
ne przestępstwa już” 24-krotnie. O- 
statnio odbywał karę więzienia, 
lecz został z powodn gruźlicy zwełl 
niony na urlop zdrowotaty i korzy- 
stając z okazji w dniu 29 maja rb. 
w czasie procesji wmieszał się w 
tłum pobożnych i z kieszeni Jana 
Jabłońskiego na Bałuckim Rynku 
zamierzał wyciągtąć zegarek. Posz 
kodowany spostrzegł jednak, co 
się święci. Wszczęto pościg i Raj- 
tera zatrzymano. Sąd grodzki po 
rozpoznaniu sprawy skazał Adolfa 
Rajtera na 2 lata i 6 miesięcy wię- 
zienia. Po ogłoszeniu wyroku Raj- 
ter poczał płakać, następnie zaś 
doskoczył do Jabłońskiego i począł 
go szarpać. Sąd dodatkowo skazał 
Rajtera za awantury na sali sądu 
ma 8 dni aresztu odosobnionego. 

a 


Dom wypoczynkowy 


Stow. urzędników pań- 
stwowych 


Otwarty został dom wypoczynka 


P. Wieliński popełnił oszczerstwo 


lecz, według sądu najwyższego, działał w dobrej wierze 


Sąd najwyższy w Warszawie roz 
patrywat wczoraj podanie ławnika 
Kuka, domagającego się skasowa- 
nia wyroku łódzkiego sądu okręgo 
wego w sprawie przeciwko wice- 
prez. Wielińskiemu. 

Pein. iawnika Kuka, adw. Brze- 
ziński wskazał, że przy rozpatry- 
waniu sprawy w I i II insiancji po 
phkiniono szereg uchybień natury 
formalnej, a mianowicie uniemożli 
wiono świadkom, podanym przez 
lawn. Kuka, złożenie wyczerpują: 
cych zeznań, uznano, iż p. Wieliń- 
ski miał prawo donieść prezyden- 
towi miasta o czynionej mu jakoby 
propozycji podzielenia się łapówką 
za kupno domu Przez magistrat, 

W skardze kasacyjnej Pełnomoc- 
nik tawn, Kuka wystąpił również 
praeciwko motywom sąda okręgo- 
wego, stwierdzającym, że oskarżo- 
ny działał w dobrej wierze, Mec. 
Brzeziński w swem przemówieniu 
zaznaczył, de świadków prez. Zie- 
mięckiego, witeprez. Rapalskiego i 
lawn. Purtala nie przesłuchano na 
okoliczność że pobudką oskarżenia 
p. Wielińskiego była zemsta osobis 
i ta, że p. Wieliński wspomniany wy 
„dej zarzut wymyślił i że wobec te- 


wy łódzkiego koła stow. nurzędni-igo nie może być mowy o tem, iż 
ków państwowych w Uniejowie | działał w dobrej wierze, zwłaszcza, 
Zamku w powiecie tureckim. Dom; że odpowiedni artykuł kodeksu 
położony jest w malowniczej miej-] karnego przewidu(z, iż doniesienie 
scowości nad rzeką Wartą, posia-/ może być czynione tylko w tym 
da olbrzymi park i piekną plażę.|wypadku, jeżeli osobą, której o 
Warunki pobytu są bardzo przy- | nadużyciach się donosi jest przeło 
stępne, gdyż suche i słoneczne ume |żony posądzonego. Ponieważ prez. 


blowane pokoje kosztują od 1 zł, 
do 1.50. Całodziemne utrzymanie 
(4 razy dziennie) wynosi zł. 4 od 
osoby, dla członków 8. U. P. zł. 3. 
Dla dzieci ceny zniżone podług u- 
mowy. Dojazd do Uniejowa anto- 
busami z dworca przy ul. Łagiew- 
nickiej w Łodzi. Szczegółowych in 
formacji ndzieła sekretarjate S- 
P. Moniuszki 8, we wtorki i piątki 
od godz. 18 do 20. 


Ziemięcki nie jest w myśl dekretu 
o samorządzie, przełożonym człon- 
ków magistratu, mie można więć 
doniesienia p. Wielińsk(ego trakto- 
wać, jako urzędowe, ale iako znie- 
sławienie lub oszcźerstwo. 

Po przemówieniu obrońcy P. 
Wielińskiego, adw. Ahramsona, 


sąd -poskrótkiej naradzie „orzekł: 


„Tak w pierwszej, jak i w drugiej 
instancji, sąd w Łodzi ustalił, że 


Po dwa lała wiezienia 


za wznoszenie okrzyków antyfaszystowskich 


Szczepan Białkowski, poste- 
runkowy P. P., będąc w obcho 
dzie słażbowym przy ul. Fran- 
ciszkańskiej o godz. 21 min. 30 
18 stycznia r. b. spostrzegł 
przed fabryką Biedermana zbie 
gowisko. Do tłumu przemawiał 
jakiś osobnik. 

Posterunkowy był zbyt dale- 
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Człowiek jest dobry! 


Na Zachodzie założona „Stowarzy- 

szenie miiłości bliźniego”, którego 

członkowie mają ua rękawach 
swych ubrań wyszyte serce, 


ko, aby słyszeć słowa mówcy. 
Gdy zbliżył się do tłumu, prze- 
mówienie było skończone, na» 
|tomiast jacyś dwaj młodzi lu- 
dzie zaczęli wznosić okrzyki: 
„Precz z ustrojem faszysitow- 
skim! Precz z uciskiem!* Po- 
nadto obaj zapaleńcy wzywali 
zgromadzonych do uczczenia w 
dniu 21 stycznia pamięci 
„trzech L“, Lenina, ILiebknech- 
ta i Róży Luksenburg. 

Obu młodzieńców zatrzyma- 
no. Przy rewizji osobistej zmna:. 
leziono dokumenty na nazwi- 
ska 24-letniego Juljana Staszaka 
i 20-leiniego Kazimierza Dutka. 
Nic obciążającego w Kiesze- 
niach zatrzymanych nie znaj- 
dowało się. Tak samo rewizja 
w mieszkaniach zatrzymanych 
nie wykazała żadnych kom- 
promitujących dokumentów. 

Natomiast mna rozprawie 
wczorajszej ustalono, iż oby- 


|dwaj, Staszak i Dutek, byli no- 


towani w kartotekach policji 
politycznej i znani z uprawia- 
nia wywrotowej agitacji. 

Pc przemówieniach obroń- 
ców adw. Hermana i apl.. Blau- 
szylda sąd skazał obydwu o- 
skarżonych po dwa lata więzie 
nia, zamieniającego dom po- 
prawy. (p) 
GDOOOOOCOOOCODOOCOODODOOCE 


Ulżyj nędzy 
be<zrobołnych 


p. Wieliński popełnił przestępstwo 
oszczerstwa w stosunku do ławn. 
Kuka, że jednak p. Wieliński mógł 
mieć prawo do doniesienia prez. 
Ziemięckiemu o kursujących w 
miieście, uwłaczających czci p. Ku: 
ka pogłoskach, że podami przez 
skarżącego świadkowie zostali 
jprzesłuchani i 4: sądy przyjęły do 
jbrą wiarę ze strony p. Wielińskie- 
go, wobec tego sąd najwyższy nie 
widzi potrzeby skasowania wyroku 
drugiej instancji”. 


Podkreślić należy, Że  meryto- 
ryczne rozpatrzenie sprawy jest 
niedopuszczalne przed sądem naj- 


wyższym i że sąd najwyższy decy- 
| ET 0 R KT OT. WO | 


æ -ntt 
„Missa Solmnis 


Dziś o godz. 19.35 rozgłośnie ra- 
djowe transmitujaą z tumu św. 
Szczepana w Wiednin wielką mszę 
Beethovena, „Missa Solemnis”, po- 
wstałą w związku z desygnacją 
arcyksięcią Rudolfa, ucznia Beetho 
vena, na biskupt w Ołomuńcu, i 
miała słażyć do uświetnienia uro- 
czystości intronizacyjnej. Ukończo- 
ną w roku 1823 mszę solenną wy: 
konano w całości za życia Beetho- 
vena tylko raz i to w Petersburgu, 
dzięki staraniom prottktora Beep 
thovena, ks. Galicyna. 

Dzieło to zhyt otlbiega od prak- 


tyki liturgicznej, aby mogło być 
stale wykonywane podczas mszy 
kościelnej, jest więc jednem ze 


szezytnych zadań towarzystw śpie 
waczych, 

Wykonawcami mszy solennej Z 
Wiednia będą. soliści wiedeńskiej 
opery państwowej, wiedeńska oT- 
kiestru symfoniczna, chóry zjedno- 
czone tow. Śpiewaczego „Dreizehne 
Linden”, i chóru katedralnego tm- 

|mh św. Szczepana pod. dyr. prof, 
Ferdynanda Habera, Dzieło naj- 
wyższego natchnienia religijnego, 
jest zarazem przykładem indywi- 
dualnego stylu Beethovena i arcy- 
ciekawem rozprawieniem się mi- 
strza z tradycyjnym stylem mszal- 
rym. (r) 

| ENEE ES TE 


TEgoroczni 
ahsolwenci 


kiego Tow. 
Wiedzy Handlowej- 
(ul. Gdańska 45) 


chowańcy: 


1) Adler Jerzy-Alfons 

2) Bechtold Erich Rajnhold 

3) Bussler Artur 

4) Ciesielski Leonard 

5) Dłuciński Czesław 

6) Fajtlowiez Jakób 

1) Freidenreich Rachmil 

8) Hempiński Teodor 

9) Jarmuł Władysław 
10) Karliński Mieczysław 
11) Kaszczyk Henryk 

12) Kawczyński Waeław 
13) Krężałek Mieczysław 
14) Krowirandą Tadensz 
15) Nowak Bronisław 

16) Offiner Henryk 

17) Paska Benon-Protazy 
18) Radzikowski Wiktor-Józef 
19) Rakete Hugon-Rudolf 
20) Suwalski Władysław 
21) Ulbrich Erwin-Oskar. 


l 


duje jedynie o tem, czy niższe in- 
stancje popełniły błędy formalne. 
Nowych dokumentów, lub nowych 
okoliczności sprawy Sądowi naj- 
wyższemu przedkładać nie można. 

Nie można więc było przedsta- 
wić sądowi najwyższemu pisma sę 
dziego śledczego przy sądzie okrę: 
gowym w Łodzi o umorzeniu šledz- 
twa, prowadzonego przeciwko ław- 
nikowi Kukowi, które to śledztwa 
dotyczyło również sprawy kupna 
domu i wykazało, że zarzuty, po- 
stawione przez p. Wielińskiego, by 
ły bezpodstawne. 

Orzeczeniem sądu najwyższego 
pierwsza część spraw sądowych 
przeciwko p. Wielińskiemu  zosta- 
ła zakończona, Obecnie nastąpi dal 
szy ciąg procesu, ponieważ p. Wie 
liński w artykułach, umieszczo- 
nych w „I. K. C.” nietylko ponowił 
zarzuty, przeciwko dwum ławni- 
kom, lecz Jednocześnie uczynił po- 
ważne zarzuty całemu magistrato- 
wi i niektórym urzędnikom miej- 
skim. 

Wkońcu zanaczyć należy że p. 
Wieliński, który ostatnio stale za- 
znaczał, iż fest ciężko chory, zja- 
wił się w sądzie najwyższym i nie 


Rezultaty kwesty 


Z urządzonej kwesty uliczn: 
w dniu 29 maja 1932 r. prze 
zarząd opiek szkół powszech- 
nych m. Łodzi na rzecz kolonii 
letnich dla najbiedniejszej dzia 
twy wszystkich szkół powszech 
nych uzyskano kwotę zł. 1793 
gr. 05, z czego 15 proc. prze- 
znaczono na rzecz  bezrobot- 
nych. 


Przeludnienie uniwer- 
sytefów 


W r. 1913—14 uczęszczało do 
wyższych zakładów naukowych w 
Niemczech 79.164 studentów, w r. 
1923-24 było ich 99.611, aw r. 
1931-32 — 188.010, Przyrost oð 
czasu wojmy jest zatem blisko dwu 
krotny, choć ludność państwa nie- 
mieckiego uległa zmniejszeniu. 


Zaznaczyć należy, ża dwie trze- 
cie wzrostu zalndnłenia wyższych 
szkół niemieckich od r. 1913 przy- 
pada na ostatnie dziewięciolecie 
1923-82, t. j. na okres poinflacyj- 
nej racjonalizacji, która zredukowa 
ła liczbę wolnych posad. Liczba 
wolnych posad nie przekracza ey- 
fry10-12.000 rocznie, Pozatem 50 
tys. b. wychowanków szkół wyż- 
szych szuka daremnie zajęcia = 
zwiększa szeregi malkontentów. 


robił wrażenia człowieka chorego, 


* Posłowłe Niedziałkowski i Żuławski przybyli 
na uroczystość 


Szkoły Handlowej Łódz: |mo licznych zajęć przybyli na 
Szerzenia |* Uroczystość, 


W niedzielę odbyła się uro- 
czystość otwarcią nowego loka- 
lu klasowego zwiazku tramwa- 
jarzy przy ul. Narutowicza 52, 

Na uroczystość tę przybyli 
posłowie Niedziałkowski i Żu- 
ławski, prezes rady miejskiej 
p. Andrzejak, prezydent Zie 
mięcki, wiceprezydćnt Rapal- 
ski, radni í ławnicy, okręgowy 
inspektor pracy inż. Wojtkie- 
wicz, przedstawiciele związków 
tramwajarzy z Warszawy, Kra- 
kowa i Bydgoszczy. 

Uroczystość zagaił prezes 
zwlazku radny Marciniak, na- 
stępnie przemawiali przedsta- 
wiciele miasta i związków. 

Posłowie Żuławski í Nie- 
dzialkowski w swych przemó- 
wieniach podkreślft, iż pomi- 


gdyż jest to 
rzadki wypadek, gdy organiza- 
cja zawodowa po nieudanej 
walce ekonomicznej i po rozbi 


W dniu 10 b. m. zakończone 'ciu podniosła się i zwiększyła 
zostały egzaminy końcowe w| ilość swych członków, a na- 
Szkole Handlowej Ł. T. Sz. W. H. | stępnie uzyskała 

Świadectwa ukończenia Szko- |będzie warsztatem dła wykuwa 
ły otrzymują następujący wy-|nia broni w walce o lepsze ju- 


lokal, który 


tro klasy pracującej. 


Przemawłał również emery! 
p Łęcki, który był jednym 2 
pierwszych organizujących 
tramwajarzy w roku 1906 i po 
dał kilka ciekawych momen: 
tów z czasów walki z władza,. 
mi rosyjskiemi. x 

Po  przemówieniądi radny 
Marciniak dziękował gościom 
za przybycie, poczem-odbył się 
dłuższy program artystyczna - 
wokalny. (b) 


ZŁ T. K, 

Oddział łódzki Żyd, Tow. Krajo- 
znawczego w Polsce uruchamia w 
Karwi nad Bałtykiem w  okresic 
letnim, począwszy od 15 czerwca 
r. b. kolonję wypoczynkowo - tury 
styczną. Malownicze położenie Kar- 
wi w sąsiedztwie lasów i obszerńej 
pięknej plaży, stanowi ńroczy zaką 
tek wypoczynkowy nad „Wielkiem 
Morzem”. 

W dniach 25 i 26 czerwca T. b. 
odbędzie się wycieczka do Siera- 
dza, Kalisza i Gołuchowa. 

Bliższych informacji udziela 1 
przyjmuje zapisy scekretarjat T-ya 
Wólczańska 35, tel. 121-53, eo- 
dziennie, prócz sobót i niedziel, od 
20 do 22. 


OFIARY KATASTROF KOLEJOWYCH 


znajdują natychmiastową pomoc w specjalnych wago- 
nach sanitarnych, urządzonych według ostatnich wymagań 
nauki i hygjeny. : 


14VI — „GŁOS PORANNY” — 1937 


Listy czytelników „Głosu Porannego" 


Dpłaty za czynności konsularne 


winny być unormowane w jednolity sposób 


Jeden z naszych czytelników 
pisze da nas; 

W swoim czasie zwróciłem 
się do kilku zagranicznych pla 
cówek konsularnych oraz do 
konsulatów polskich zagranicą 
z prośbą o poinformowanie 
mmie co do możliwości słudjów 
w zakresie włókiennictwa za- 
granicą. Zagraniczne placówki 
konsularne udzieliły mi nie- 
zwykle szybko wyczerpujących 
wyjaśnień, polskie konsulaty 
zaś zagranicą — po pewnym 
dopiero czasie nadesłały infor- 
macje w tej sprawie. Po paru 
tygodniach otrzymałem wezwa 
nie ze starostwa grodzkiego, 
celem odebrania listu zagra- 
nicznego i uiszczenia opłat 
konsularnych. Odmówiłem 
przyjęcie tego listu i uiszczenia 
żądanej sumy. Uważam, że kon 
sulat polski zagranicą powi- 
nien nie pobierać od obywateli 
polskich żadnej opłaty za m- 
dzielanie informacji, bo jest to 
jego obowiązkiem. List ów po- 
wędrował do wydziału egzeku- 
cy,nego magistratu i po kilku 
miesiaąsach oraz po Szeregu 
wezwań przez policję zmuszo- 
nv hyłem list ten odebrąć wraz 


z wszelkiego rodzaju dodatko- 
wemi kosztami i dopłatami, któ 
re wyniosły prawie 100 proc. 
sumy ustalonej przez konsulat 
polski. 

W nadesłanym mi liście kon 
sulat polski w Brukseli komu- 
nikował, że w Belgji znajdują 
się dwie wymienionego typu u- 
czelnie włókiennicze i radził 
mi zwrócić się do dyrekcji tych 
zakładów naukowych, celem 
uzyskania dalszych wyjaśnień, 

Byłoby przeto pożądane, by 
wydział konsularny naszego M. 
S. Z. zechciał ustalić, czy 
istotnie obywatel polski, zwra- 
cający się po informacje do 
konsulatu polskiego zagranicą 
ma uiszczać za to jakieś opla- 
ty, skoro to powinno należeć 
do jego normalnych obowiąz- 
ków i zadań urzędowych. Je- 
żeli zaś informacje te nie są 
bynajmniej wyczerpujące i 
zmuszają do dalszych poszuki- 
wań i zabiegów, to jakaż tem: 
bardziej istnieje podstawa do 
pobierania opłat za list, składa- 
jacy się z dwuch zdań? Wresz- 


cie najbardziej ciekawy jest 
fakt, iż gni zagramiczne pla- 
cówikki konsularne, ani wie- 


Co usłyszymy dziś przez radio 


12,45 Płyty gramofonowe. 

15.40, Płyty gramofonowe. 

15.40, Płyty gramofonowe. 

16.40. „Piękno w życiu codzien- 
nem” — wygłosi p, Wanda 'Tole- 
kowska. 

17.00, Popularny koncert symfo 
biczny. 

18.00, Odczyt. 

19.05, Płyty gramofonowe. 

19.15. Omówienie transmisji 
Wiednia. 

19.35, Transm. z Wiednia „Missa 
Salemnis” Beethovena. 

21,00 „Nasz feljeton literacki — 
wygł. p. Zygm. Kisielewski. 

22.25, Płyty gramofonowe. 

21.15. Koncert muzyki lekkiej. 

22.40. Wiadomości sportowe. 

22.50. Muzyka taneczna, 


z 


; AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Borlin (419), 
0.45 Koncert (Sinfonie concer- 
*ante na skrzypce z orkiestrą Wetz 


lafa, Divertimento na małą orkie- 
strę op. 67 Graenera, symfonja C- 
dur Mozarta), 

Hejlsberg (276). 

20.35. Trio fortepianowe 
Beethovena. 

Stuttgart (360). 

20.35. Opera Webera „„Oberon” 

Wiedeń (516). 

19,25 Opera Goimoda „Faust”. 

Florencja (501). 

20.30. Operetka Dellipontiego 
„Haszysz”, 

Sztokholm (435). 

22.00. Kwartety fortepianowe: 
d'Indy A-moll i Faure'a C-moll. 

Praga (488). 

21.00, Koncert (Scherzo Weinbar 
gera, koncert skrzypcowy A-moll 
Głaznnowa, Suita Koziny). 

Budafłeszt (550). 
(Koncert organowy 
Bacha Introdukcja, 
Fuga Regera), 


C-moll 


Viyialtdiego- 
Pasacaglja i 


Tomaszów 


BÓJKA W PIWIARNI 

Wczoraj około godz. 5 po połud 
«fu do piwłarni Libstera (Antonie- 
go 8) weszli mocno już „podgazo- 
wani” Jan i Józef Woźniakowie 
(Smugowa 40) i Józef Łyżkiewicz 
(Spalska 22). Przybyli zażądali pi- 
wa. Gdy już opróżniono całą ba- 
terję butelek, wynikła  Sprzeczka, 
która wkrótce zamieniłą się w bój- 
kę. Kufle, szklanki i butelki fru- 
wały w powietrzu, Awanturnicy 
zdemolowali niemal całkowicie u- 
rządzenie piwiarni i odnieśli szereg 
poważnych ran: cietych głowy i 
szyi. Gdy zawezwana policja za- 
mierzała ich rozbroić i odprowa- 
dzić do komisarjatu, jeden z Woż- 
niaków wyciągnął nóż i rzucił się 
ua policjanta, Obezwładniono go 
jednak i wszystkich osadzono w 
ańeszcie policyjnym. Sprawę o za- 
kłócenie spokoju publicznego i 0- 
pór władzy skierowano na drogę 
sądowa. ! 
ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 

Odbyło się tu walne zgromadze- 
nie Związku Strzeleckiego, na któ- 
rem członkowie zarządu, opuszczą- 
jący Tomaszów z racji przeniłsie- 
nia służbowego, złożyli sprawozda- 
nia ze swej działalności, Na zebra. 
niu tem dokonane wyboru tczech 
delegatów a mianowicie pp. Ślosar- 


czyka, Zasłonę i J. Lisieckiego na 
zjazd delegatów, który odbędzie 
się w Warszawie w dniu 3 lipca. 

Związek Strzelecki organizuje 
pod kierownictwem ppor. Hołdro- 
wicza kurs instruktorski III kate- 
gorji obrony przeciwlotniczej i ga 
zowej. 


ŻYCIE SPORTOWE 

Na odbytych w niedzielę zawo- 
dach lekkoatletycznych o odznakę 
PZLA. i POS. na których obecny 
był delegat ŁOZLA p. Bajer, za- 
wodniczka TFSJ. Władysława Wo- 
fswodówna uzyskała w biegu na 
800 mtr, tewelacyjny jak dla To- 
maszowa czas 2 m. 48, 6 sek. 


PRZEDSTAWIENIE DLA MŁO- 
DZIEŻY W TEATRZE „SCALA”. 

W czwartek, dnia 16 czerwca o 
godz. 6 wieczorem staraniem szko- 
ły powszeclinej Nr. 22 i Koła przy 
jaciół harcerstwa przy II drużynie 
żeńskiej na rzecz akcji kolonji let- 
nich wystawiona będzie baśń fanta 
styczna „Czarodzieski sen” pod re- 
Żżyserją p. Heleny Łasakowej. Na 
program ponadto składają się: tań- 
ce plastyczne pod kier. p. Reginy 
Gutmanówny, śpiew chórów dziew 
częcych pod batutą p. Izy Baraha 
szowej ornz żywy obraz „Przy 
ognisku”- 


kszość konsulatów polskich za- 
granicą żadnych odemnie opłat 
nie żądały, uczynił zaś to je- 
den tylko wymieniony polski 
konsulat w Brukseli. Są chyba 
przecież jakieś przepisy, które 
sprawy te normują w sposób 
jednolity dla wszystkich pol- 
skich placówek konsułarnych 
zagranicą. 
M. E. 
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KONSUM DLA WSZYSTKICH 

Pani wyjeżdźająca na letnisko 
powinna w pierwszym rzędzie po: 
myśleć o racjonalnych i ze wzgłę- 
dn na kryzys — tanich strojach. 
Dyrekcja jedynego w mieście na. 
szem domu towarowego Konsum 
przy Widz. Man. (Rokicińska 54, 
dojazd tramwajami 10 i 16) stoją: 
ea stale na straży interesów konsu 
menta przygotowała na sezon let» 
niskowy duży wybór tkanin let- 
nich, jedwabi, towarów białych, 
gładkich i kolorowych na sukienki 
bluzeczki, szlafroki, pyjamy, pen- 
jnary itp. — wszystko najwyższej 
jakości i w najmodniejszych i naj- 
elegantszych kolorach i deseniach. 
Również pan wyjeżdżający na wy- 
wczasy letnie — znajdzie dlą sie- 
bie w Konsumik wielki wybór wy- 
twornej bielizny sportowej, golfów 
palanterji i obuwia sportowego na 
wycieczki itp. Przed wyjazdem nie 
należy również zapomnieć o leża- 
ku, lub o wygodnym amerykań- 
skim fotelu składanym, które na- 
być można także w Konsumie przy 
Widz. Manufakturze. 


LOTERJA HUFCÓW SZKOLNYCH 

Komitet loterji koła opieki nad 
hufcami szkolnymi w Łodzi zawia- 
damia, że wskutek zbyt krótkiego 
terminu ciągnienia loterji genoral- 
na dyrekcja loterji państwowej od- 
roczyła ciągnienie na początek ro- 
ku szkolnego na dzień 5, X br. 

Ciągnienie odbędzie się w ozna- 
czónym Anin w obecności rojenta 
i przedstawiejela władz skarbo- 
wych w gimnazjum im. Kopernika 
(Śródmiejska 41). Tabela wygra- 
nych ogłoszona będzie w prasie 
miejscowej. 


„OBRONA PRZECIWGAZOWA” 

Dzisiaj o godzinie 20 min. 30 w 
lokalu izby lekarskiej łódzkiej od- 
będzie się wykład plk. Bartoszkie- 
wicza, inspektora lotnictwa na wo 
jewództwo łódzkie, p. t. „Obrona 
indywidualna i zbiorowa przy ata 
kach gazowych”, 


Odpływ złota 


ze St. Zjednoczonych 


Według danych Federal Reserve 
Banku, wywóz złota za Stanów 
Zjednoczonych przedstawiał w ty- 
godniu uwiegłym wartość 66,01 
milj. dol. wobec 60,96 milj. w ty- 
godniu poprzednim, z czego za 
20 miljonów dol. wywieziono do 
Szwajearji, po 19 milj. do Holandji 
i Francji, za blisko 7 milj. do Bel- 
gji i za 1 miljon dol. do Anglji. Po- 
zatem depozyty złotowe zagranicz- 
nych banków emisyjnych w Fede- 
ral Reserve Banku, wzrosły dzięki 
zakupóm złota na rynku Amery- 
kańskim o 49,19 milj. do 418,62 
milj. dol. 


Przywóz złota do Stanów w u- 
biegłym tygodniu wyniósł zaledwie 
4.28 milj. dol., wobóc czego straty 
netto wyrażają się kwotą 100,9? 
milj. gdy w poprzednim tygodnin 
wyniosły 85,4 milj. dol, przed 
dwoma tygodniami 56,71 milj. dol. 
a przed trzema tygodniami 25,32 
miljonów dol, 

W bieżącym tygodniu odpływ 
złota trwał w dalszym ciągu we 
wzmożonym 


| — —- 
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Teatr ü muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i do piątku włącznie „Azef” 
który dzięki swej frapującej treś- 
ci i świetnej grze całego zespołu 
w dalszym ciągu zapełnia widow- 
nie. Ceny najniższe od 50 gr. do è 
zł, 


„BANDA” 

Już w najbliższą sobotę rozpo- 
czyna w teatrze miejskim gościnne 
występy stołeczna ,Banda” mod 
wodzą M, Hemara, F. Jarossego à 
J. Tuwima. Skłąd zespołu stano- 
wią: H. Ordonówna, Z, Pogorzel- 
ska, J. Godelska, S. Górska, L. Że- 
lichowska, F. Jarossy, A. Bogucki, 
W. Dan, A. Dymsza, K. Gimpel, 
L. Lawiński, K, Tom, B. Wasiel, 
chór Dana i reszta „bandytów. 

Bilety już do nabycia w kasie 
zawawiań. 


TEATR W PARKU STASZICA 
Farsa „Błędny bokser” utrzyma 
się na afiszu teatru letniego jesz- 
cze tylko kilka dni. 
W sobotę premjera komedji Ba- 
cha i Engla „Ja szukam ojca”. 


TEATR POPULARNY 
Dzisiaj 2 przedstawienia rewh 
„Henio, jak się masz?” o godzinie 
8 i 10 wieczorem. Najniższe ceny 
od 80 gr. do 2 zł. 60 gr. 


DZISIEJSZY KONCERT 
M. SCHWARTZA 


nego żydowskiego teatru w No- 
wym Jorku i wykona w filharmo- 
nji o godz. 9 wieczorem bogaty 
program, złożony z arcydzieł jego 
repertuaru. W koncercie udział 
bierze primadonna Metropolitan 
Opery Viola Philo oraz pianista 
Borys Kogan. 


Koncert symfoniczny 


Dzisiaj o godz. 17.00. nadany na 
stanio wtorkowy koncert symfo- 
niczny ze studja warszawskiego 
pod dyrekcją. Kazimierza Wiłkomir 
skiego. Koncert rozpocznie guita 
baletowa Ramean-Mottl, następnie 
melodyjny wale Aleksandra Glazw 
nowa, dwa tańce słowiańskie, naj- 
popularniejsze kompozycje Antonie 
go Dworzaka i urocza pieśń sym- 
foniczna Fr. Smetany „Wełtawa”, 
pełen poezji „życiorys domowej 
rzeki” Czech. 


ZABAWA „RODZINY POLICYJ- 
NEJ” 

W niedzielę, dnia 26 czerwca rb. 
w parku Helenów, odbędzie się 
wielka zabawa, z szeregiem specjal 
nych atrakcji (jak zawody hippicz 
ae, zorganizowane przez konną po 
licję itd.), 

Dochód z zabawy przeznaczony 
jest na zasilenie funduszu kultural 
no - oświatowego „Rodziny policyj 
nej” i na zorganizowanie kolonji 
letnich dla zagrożonych przez gru- 


Dziś przyjeżdża do Łodzi Maury |źlicę dzieci funkcjonarjuszy poli- 


cy Schwartz, dyrektor 


artystycz- I cyjnych. 


Piekno w życiu codziennem 


Skrót odczytu, który wygłosi dzisiaj przez radjo 
p. Wanda Telakowska 


Chcąc mówić o pięknie w życiu 
codziennem, musimy sobie jasna 
zdać sprawę, że piękno nie zamyka 
się wyłącznie w złoconhych ramach 
obrazów i nie spoczywa na postu: 
mencie rzeźb. Może być wszędzie w 
każdym kształcie plastycznym. Za 
równo krzesło, lampa, suknia, czy 
filiżanka moga być dziełami sztu- 
ki, jak dobry obraz lub rzeżba, 


Następnie trzeba zaznaczyć, że 
piękna nie mierzy się - pieniędzmi: 
Nie to jest najpiękniejsze, co naj- 
drożej kosztuje. By o tem się prze 
konać, wystarczy spojrzeć ną przę 
ciętną wystawę jubilerską— gdzie 
rzadko kiedy wśród tych kosztów- 
nych ozdób można znaleźć coś pię- 
knego. 

Gdy tymczasem wśród najtañ- 
szych wyrobów ludowych— spoty- 
kamy prawdziwe arcydzieła. Pięk- 
no życia codzien. wypowiada się 
więc w kształtach i barwach zwy- 
kłych sprzętów, mieszkań i odzieży 
a dostępne jest tak samo ludziom 
biednym, jak i bogatym. Musimy 


sobie jednak uprzytomnieć, co To-. 


zumiemy dzisiaj pod słowem pięk- 
no? Z powodzi gustów i guścików, 
z pośród różnych kiermków arty- 
stycznych musimy wyłowić jakąś 
miarę oceniania wartości otaczają 
cych nas przedmiotów. 


Jeżeli sięgniemy do historji —to 
przekonamy się, że każda epok 
inączej rozumiała „piękno”, oce- 
niając rozmaicie wartość tych sa- 
mych przedmiotów. Stąd też histo- 
ryczne poglądy nie mogą być poń- 
stawą naszych pojęć-o pieknie, Na 
tomiast z historji możemy wysnuć 
inną naukę — okazuje się, że „sztu 
ka” każdej epoki jest — odbicłem 
OLTA AA TK A TODAY KOZI ANE 


KURS PRZYGOTOWAWCZY NA 
POLITECHNIKĘ 
Grupa inżynierów absolwentów 
politechniki _ warszawskiej celem 
zorganizowania letniego kursu 
przygotowawczego do egzaminów 
konkursowych na wszystkie wy- 
działy politechniki prosi wszyst- 
kich zainteresowanych  maturzy- 
stów 9 przybycie na zebranie orga 
nizacyjne, które odbędzie się dnia 
27 b. m. o godz. 17 przy ul. Piotr- 
kowskiej m. 8 tel. 208-75. 


charakteru, stylu zbiorowej duszy 
danego środowiska w owym czasie 

Jeżeli dziś chcemy znależć zasa- 
dy piękna XX wieku musimy ich 
szukać w uzależnieni. sztęki od Zy 
cia. 

Po zastanowieniu każdy przy- 
zna, że najistotniejszą dążnością 
współczesności jest wysiłek w kie- 
runku osiągnięcia prostoty, celowe 
ści i porządku — w sensie najgłę- 
biej przemyślanej organizacji. Ten 
dencje te nawzajem się przenikająi 
dopełniaja. Widać je w każdej dzie 
dzinie życia nowoczesnego. Czy 
to będzie dziedzina nauki, czy te- 
chniki pracy, czy sportu — są ona 
wszędzie podstawą wszelkich usiło 
wań, 


no od brzydoty, możemy się posłu- 
giwać  powyższemi kryterjami. 
Brak prostoty brak celowości, 4 
więc  bezużyteczności,  wreszołe 
brak porządku — czyli ładu, zade- 
cydują o wartościach estetycznych 
każdego przedmiotu czy sprzętu. 

Przyroda, której kształty są tak 
wzruszająco piękne — może naš 
pouczyć jaką drogą dochodzi się 
do takich rezultatów. 

Każdy kwiat, pttk czy motyl, są 


to realizacje piękna, wynikające z 
celowości i prostoty- 
(r) 


Trochę humora 
PROSTY SPOSÓB 


Głos w telefonie: , 

Jak brzmi pana nazwisko, nia 
słyszałem? 

Profesor 

— B jak brontozawrus, R jak Ra 
maynana, A jak Athanasius, U jek 
Usembara N jak Neptunizm. 


By móc dziś łatwo odróżnić pięk 


KTO MA RACJĘ? 

— My, nowoczesne kobiety, ma. 
my ciężkie życie. Dobrze się żył» 
Ewie w raju. 

— Nie widzę żadnej różnicw: 
masz ogród, masz męża, i nie masz 
= jak mówisz — eo włożyć na sie 
ie. 


GŁOS SPORTOWY 


Kfo pojedzie 
na olimpiadę ? 


W Warszawie rozegrane z0- 
stały eliminacje olimpijskie w 
nowoczesnym pięcioboju. Zwy- 
ciężył główny instruktor 
CIWF., Szelestowski (Polonia) 
przed Małyszką. 

W związku z tem komitet o 
limpijski postanowił ostatecz: 
nie wysłać do Los Angeles Ku- 
socińskiego, Wajsównę i Szełe- 


stowskiego. Wyjazd bokerów 
został odwołany, a to na sku- 
tek pisma, nadesłanego przez 


Polski związek bokserski, któ- 
ry uważa, iż nasi czołowi pię- 
ściarze nie znajdują się w for- 
mie i nie można oczekiwać od 
nich jakiegoś sukcesu. 

Przewidziany jest jeszcze u- 
dział maszych kawalerzystów, 
wioślarzy i kołarzy, jeśli ci o- 
statni uzyskają ustanowione mi 
nimum olimpijskie. 


Walkoweru za mecz 


z Legią 
domaga się Ł.K.S. 


Jak się dowiadujemy zarząd 
ŁKS. wysłał w dniu wcezoraj- 
szym list do wydziału gier i dy 
scyrliny ligi, w którym zawia- 
demia, iż na niedzielnych za- 
wodack w barwach Legji brał 
udzia? gracz zdyskwalifikowa- 
ny Nawrot, prosząc o wycią- 
gniecie z tego konsekwencji, to 
znaczy zweryfikowania wyni- 
ku walkowerem na niekorzyść 
Tegji. 3es 584 

Pisma ŁKS. nie należy jed- 
nak traktować jako protest. 
Sprawę tę, mającą zasadnicze 
znaczemie, omówimy w najbliż 
szym czasie, bowiem pociągnię 
cie zarządu ligi jest wbrew 
przepisom i nie ma preceden- 
su. Nic dziwnego, iż wywołało 
ono w świecie sportowym wiel 
kie poruszenie. 


Łod 


[MOTU 


¿, dnia 14 czer 


[TREN Í ETIT MT 


wes 1932r. 


Wimbledon i puhar Davisa) "inom 


Anglicy wróżą Tłoczyńskiemu PDajeczna karjerę. — Turniej 
w Wimbledon potrwa dwa tygodnie. — Trzecia runda puharu 


Po wielkim sukcesie, odnie- 
sionym w meczu Polska — An- 
glja o puhar Davisa, Tłoczyń- 
ski wyjeżdża do Wimbledon, 
gdzie weźmie udział w turnie 
ju, gromadzącym najlepsze ra- 
kiety świata. 

Zapowiedziany jest w turnie- 
ju udział takich rakiet jak: 
Austin, Cochet, Perry, Vines, 
Wood, Schilds, Merlin, Meyer. 
Możliwy jest start francuzów 
Lacostea, Brugnona. Również i 
mistrzyni świata Wills - Moody 
weźmie w turnieju tym udział. 

Tłoczyński zwycięstwem 
swem nad Lee zwrócił na rir- 
bie baczną mwwagę. Kapitan dru 
żyny angielskiej wręcz oświad- 
czył, że jeśli w ciągu dalszych 
trzech lat Tłoczyński zrobi tą- 
kie postępy, jakie uczynił od 
chwili, gdy ujrzał go po raz 
pierwszy w Torquay, to będzie 
bił wszystkich, jak i kiedy bę- 
dzie chciał i zdobywał wszyst- 
kie możliwe mistrzostwa. 

— Póki żyję — oświadczył 
kapitan drużyny angielskiej — 
nie widziałem takiego poslępu 
w ciągu trzech lat. Talent Tło- 
czyńskiego napewno się jeszcze 
rozwinie. 

Opinja ta jest niezwykle cen 
na, gdyż wypowiedział ją praw 
dziwy znawca tennisu. Kapita- 
nem drużyny jest p. H. Roper- 
Barrett, tennisista niegdyś świa- 


Widzew—K.K.S. 5:3 


Z okazji powięcenia i otwar- 
cia pierwszego boiska w Ko- 
luszkach odbył się mecz piłkar- 
ski pomiędzy tamtejszym K. K. 
S. a zespołem robotniczym Wi- 
dzewa. 

Przebieg gry był bardzo cie- 
kawy, przyczem K. K. S. oka- 
zał się dość groźnym przeci- 
wnikiem i prowadził już nawet 
3:2, Rutyna łodzian wzięła jed- 
nak górę i ostatecznie zwycię- 
żyli oni w stosunku 5:8, zdoby- 
wając bramki przez Rothego— 
3, Augustyniaka — 1 i jedną z 
rzutu karnego. 

Bramki dla KKS. padły ze 


Spartakiada 


z udziałem 10 


W roku 1933 zorganizowana bę- 
dzie w Moskwie „Spartakiada 
Światowa”, jako uroczystość na za 
końcyenie pierwszej piatiletki, Pro- 
jekt spartakiady jest obszerny. We 
dług pierwotnego planu w sparta- 
kiadzie ma wziąć udział 10 miljo- 
nów ludzi. W samym tylko turnie: 
ju footbalowym ma wziąć udział 
52.000 sportowców, w zawodach 
wolleybalowych 90,000, a basketba 
lowych 7,000. Ze wszystkich krań- 
ców związku sowietów przybywać 
mają sztafety. Gimnastycy sowiec- 
cy napływać będą z Uralu od brze 
gów oceanu Lodowatego, z Kauka 
Zu, Przez lasy syberyjski? i z Dale 


strzałów najlepszego ich gra” 
czą Michalaka, Rosiaka i Siro- 
dy. Sędziował p. Mrówczyński 
słabo. Mecz ten wzbudził wiel- 
kie zainteresowanie w Kolusz- 
kach i zgromadził około 500 o- 
sób, co na tamtejsze stosunki 
jest rekordem Łodzianie do- 
znali niezwykle gościnnego 
przyjęcia. 

Oprócz tego rozegrano kilka 
konkurencji lekkoatletycznych. 
100 mtr. wygrał Hauzer przed 
Adamczykiem (obydwaj 
K. $.), 1500 mtr. Wiktor przed 
Tańskim (obydwaj z KKS.). 


miljonów ludzi 


kiego Wschodu. 
styków przybędą na  spartakiadę 
do Moskwy rowerami, na wielbłą- 
dach, inni pójdą piechotą, a niektó 
rzy samolotami, 

W spartiakiadzie światowej ma- 
ja wziąć udział sportowcy w zagra 
nicy w liczbie 5,000. Obecnie czy- 
nione są przygotowania do tej uro 


czystości, która urządzona będzie || 


pod hasłem „Bądź przygotowany 
do pracy i obrony”, 

Już w roku bieżącym urządzane 
będą spartakiady okręgowe, które 
maja być Próbą gremjalnych wy- 


Delegacje gimna- 


z K. | 


Aá 


Davisa zakończona 


towej stawy. Był on trzykrot- 
nym mistrzem Anglji i specja- 
listą w grze podwójnej. 


W turnieju wimbledońskim 
weźmie również udział i nasza 
mistrzyni Jędrzejowska. Tur- 
niej potrwa dwa tygodnie i do- 
piero po zakończeniu go podję 
te zostaną półfinałowe gry o 
puhar Davisa, 


W ubicgłą niedzielę odbyły 
się w Kopenhadze końcowe roz 
grywki tennisowe o puhar Da- 
visa pomiędzy Japonją a Da- 
nja, podczas których japończy 
cy ustalili ostateczny wynik na 
CERNE a Z ri Boi eZe nz p 


TOURIST — TROPHY W ANGLJI 
W bieżącym tygodniu odbyły się 
w Anglji największe i najtrudniej- 
sze zawody motocyklowe świata 
zwane Tourist Trophy: (długa 425 
klm. i ciężka trasa, przechodząca 
polami i lasami na przełaj poprzez 
strumienie i błota). Zawody te uwa 
żane sa za jedyny, miarodajny 
sprawdzian wartości motocykla, za 
równo z punktu widzenia tury- 
stycznego jak i sportowego, wyka- 
zując siłę, wytrzymałość, szybkość 
i zwrotność maszyny, jej statycz- 
ność i pewność, Zawody te podzie- 
lone są na trzy grupy: senior, ju- 
nior i maszyna lekka. W dniu 6 
bro. odbyły się zawody grupy ju- 
nior, które przyniosły pewne zwy: 
cięstwo Stanley'owi i Woods'owi 
na motocyklu Norton, w doskona- 
łym czasie 25,25 z szybkością. prze 
ciętną 124 kl-g. Woods bije przy 
tem rekord okrążenia: 126 kl-g. 
Następnego dnia, w kategorji lek- 
kich maszyn zwycięża „New Impe- 
tial? 150 cem. z szybkością 113 
kl-g. Wreszcie dzień 10 bm. dzień 
„dyplomowego” egzaminu, dzień 
Senior Tourist Trophy, dzień świe- 
ta motocyklistów Kkoronuje zwy- 
cięstwa „Nortona”. I miejsce zaj- 
muje Woods (Norton) z szybkością 
przeciętną 127 kl-g., IT mieisce — 
zdobywa Guthrie (Norton) i III 
miejsce przypada Simpsonowi, rów 
nież na motocyklu Norton 
E ZETRYPZITZ AT ZEOPZEZCOZ 


Spotkanie królowej 
buizy z Napoleonem 


stanowi punkt kulminacyjny 


filmu „Luiza“ z Henny Poven 
w roli tytułowej. 


stepów na spartakiadzie światowej. | —sr 


5:0, kwalifikując się dzięki te- 
mu do półfinałowych gier. 

Satch pokonał Ulricha 4:6, 
6:8, 7:5, 7:5, a Kuwabara zwy- 
ciężył Jacobsena 5:7, 2:6, 6:8, 
6:0, 6:1. 

W Berlinie w dalszym ciągu 
walczyły Niemcy z I'iandją. Po 
pierwszym dniu, który dał wy- 
nik remisowy 1:1, para v 
Cramm, Prenn zwyciężyła parę 
iriandzką Rogers, Mac Guire 
6:4, 6:8, 3:6, 8:6. Również i 
dzień ostatni przyniósł dalsze 
zwycięstwa tennisistom Nie- 
miec. Prenn pokonał łatwo Ro- 
gersa w stosunku 6:2, 7:5, 6:2, 
a w ostatniej grze v. Gramm. 
też bez większego wysiłku, wy 
grał w trzech setach z Mae 
Guire 6:1, 6:4, 6:2. W ten spo- 
sób końcowy wynik meczu 
brzmi 4:1 dla Niemiec, 

Obecny stan meczu o puhar 
Davisa Szwajcarja — Włochy 
brzmi 2:1 dla włochów, którzy 
w drugim dniu wygrali grę po 
dwójną. 

W półfinale zmierzy się An- 
glia z Niemeami w Berlinie, a 
zwycięzca meczu Szwajcarja -- 
Włochy z Japonją. Finał stre- 
fy europejskiej przypuszczalnie 
rozegrają  Anglja — Japonja, 
by zadecydować kto zakwalifi- 
kuje się do meczu z Ameryką. 
Przypuszczalnie i w tym roku 
zaszęzyt len przypadnie Anglji. 


S. S. „Union - Touring“ przy 
stąpił do organizowania stałych 
wieczorów wyścigów kolar- 
skich sprinterowskich na to- 
rze i wyścigów motocyklowych 
na torze żużlowym. 

Wyścigi sprinterów mają na 
celu wyłonienie najlepszej gru- 
py sprinterów łódzkich, którzy 
będą brani w rachubę przy u- 
kładaniu reprezentacji na mię- 
dzypaństwowy mecz kolarski 
Polska — Austrja, W dniu ju- 
trzejszym, t.j, w średę, organi» 
zuje „„Union-Touring* o godz. 
20-ej jeden ze wspomnianych 
wieczorów. 


Nowi misfrzowie 


piłkarscy Austrii 
i Niemiec 

Mistrzostwa piłkarskie Au 
strji zostały już zakończone. Ty 
tut mistrza na rok 1932 zdoby- 
łą Admira, na drugiem miejscu 
uplasowała się Vienna, dalej 
Rapid i Austrja. 

Finał piłkarskich mistrzostw 
Niemiec został rozegrany w No 


rymberdze. Zwycięstwo odnio- 
sła drużyna Bayern (Mona- 
chjum) nad Eintrachtem 
(Frankfurt) w stosunku 2:0, 
zdobywając zaszczytny tytuł 
mistrza. 


Szfuczny for w Berlinie 


zamieniony w skład 
mięsa 


do niedawna pro- 
sperujace sztuczne lodowisko 
w Berllinie miało w ostatnim 
sezonie tak słabe powodzenie, 
iż zmuszone było ogłosić upa- 
dłość. Z okazji tej skorzystały 
władze miejskie i z przejętego 
sztucznego toru lodowego urzą: 
dziły sobie skład mięsa, 


Świetnie 


umiej szachowy o miśtzzóctwo m. todi 


W. dziesiątej rundzie turnieju 
szachowego wyniki były następu- 
jące: 

Anel osiagnął silny atak w gam: 
bicie hetmańskim przeciwko Hirsz- 
bajnowi i partję wygrał. 

Grynfeldowi udało siei osiągnąć 
w takim debjucie wygraną pozycję 
przeciwko Kolskiemu; jednak w 
dalszym ciągu partji nie grał kon- 
sekwentnie, wskutek czego jego 
przeciwnik zdobył decydującą 
przewagę. Partję przerwano. 

Szpiro w dobrze rozegranej par- 
tji przeciwko Liebermanowi uzy- 
skał jakość i zwyciężył. 

Partja inż. Kahane — Frydman, 
rozpoczęta debjutem  hetmańskim, 


Ą zakończyła się nierozegraną. 


Sensacją jedenastej rundy była 


j porażka Kolskiego, który niezbyt 


dobrze bronił się w gambicie buda 
neszteńskim przeciwko Szpiro. 
Regedziński w partji Caro —- 


> Kanna przeciwko Frydmanowi uzy 
| skał znaczną przewagę pozycyjną, 


której jednak nie wykorzystał; par 


1| tie przerwano. 


Partia Grynfeld — Apel rozpo- 
częta debjutem hiszpańskim, przer 
wana została z przewagą dla Apela 

Szestakowski dobrą grą przeciw 
ko inż. Kahane zdobył piona; pat- 
tji nie dokończono. 

Stan turnieju po 11 rundzie: 
Apel 7 punktów 1 (niedok.), Rege- 
dziński 6 i pół (1), inż. Kahane 6 
(1), Szpiro 5 i pół (1) Kolski i Fryd 
man po 4 i pół (1), Hirszbajn (4), 
Weber 3 i pół, Grynfeld 3 (1), Sze- 
stakowski 2 i pół (1), Wróblewski 
i Lieberman po 2 i pół. 

Dwie ostatnie rundy rozegrane 
zostaną w nadchodzącą sobotę i 
niedzielę. : 


*©*©399992$94$ 
Dem 


ew. pół do sprzedania 


Wiadomość ul. Kielma 9. Za- 
kład tapicersko ~ dekoracyjny. 


000999290 


CENTRALNA ŁADOWNIA 


LÓDZ 
PIOTRKOWSKA 167 


TEL. 205-24. 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYEH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


— 


NA TELEF. WEZWANIE 


... 
WARSZTATY REPARACYJNE Ti. 203-24 IL I 
WYPOZYCZANIE CZAMY AKUMULATORY | 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. i 


GŁOS HANDLOWY 
m [MEL MBI 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8.88. 

4 proc. pożyczka  inwestycyjni 
88.— 

4 proc. pożyczką premj. dolaro- 


Łódź, 14 czerwca 1932 r. 


Ministerstwo skarbu przeciwko urzędo 


Prostowanie odwołań podatkowych bez składania podań 


Jednocześnie urzędy skarbo- 


Łódź, 14 czerwca 1932 r, 


W związku z wejściem w ży- wanego podatku może być bra- [bez żądania składania odwołań 


cie zryczałtowanego podatku |ny pod uwagę tylko prawomcc |obliczenia zryczałtowanego po- | we zawiadamiać muszą o spro- a 

4 i : A ' < ` ni i _ |wa pa 
obrotowego dla drobnych | nie PAD obrót. š datku przez dostosowanie przy stowaniu obliezenia zaintereso Š psc. pożyckki piem? budowla 
przedsiębiorstw powstały ostat- W związku z tem, minister- |jętych za podstawę obliczenia j wanych płatników  równocześ- n a 33.50 


nio konflikty na tle żądań urzę |stwo skarbu zarządza, aby w ra |obrotów za lata 1928 - 30 do|nie z doręczeniem zawiadomie- 


dów skarbowych w sprawie od- |zie rozstrzygnięcia odwołania |wysokości ustalonej przez ko-|uia o decyzji komisji odwoław»| Warszawska giełda 

wolań przeciwko wymiarowi |urzędy skarbowe _ prostowały |misję odwoławczą. czej. pieniężna 

zryczałtowanego podatku. GOTÓWKA. 
Urzędy skarbowe domagały Dolary nie notowane. 

się bowiem, aby podatnicy, któ a m DEWIZY 

rym wymierzono podatek obro- r Ç m | y W j p F p m y ú | ü Belgja 124.42 

łowy na podstawie nieprawo- 5 aeey e 


mocnych, a zakwestionowanych 
odwołań wymiarów tego podat- 
ku za lata 1928, 29 i 30 zgła- 
szali indywidualne odwołania 
przeciwko wymiarowi. 


Poszczególne organizacje ku- 
pieckie opierały sie temu  żą- 
daniu, gdyż podstawą oblicze- 
nia zryczałtowanego podatku 
meże być tylko prawomocnie 
ustalony obrót. 


Na skutek zbiorowej intere 
wencji organizacji kupieckich 
ministerstwo skarbu sprawę tę 
rozstrzy”zęło w myśl postula- 
tu plainików, a wbrew interpre 
tacji urzędów skarbowych. 


Na podstawie specjalnego o- 
kólnika nadesłanego izbie skar: 
bowej wszyscy kupcy, klórym 
wymierzońo podatek w formie 
zryczałtowanej od nieustalone- 
go jeszcze prawomocnie obro- 
t- za lata 1928 . 30 nie potrze- 
bują zupełnie wnosić odwołań 
przeciwko temu wymiarowi. 


Urzędy skarbowe muszą au- 
tomatycznie obniżać wymiary 
ryczałtów o ile komisja odwo- 
ławcza orzeknie prawomocnie, 
iż wymiar podatku obrotowego 
poszczególnych płatników za 
lata 1928 - 30 był za wysoki. 


W okólniku swym minister- 
stwo skarbu podkreśla, że sta- 
nowisko władz skarbowych nie 
odpowiada odnośnym przepi- 
som, które przewidują, że za 
podstawę obliczenia zryczalto- 


Slaly spadek 
zapasów przędzy 
bawełnianej 


Na podstawie danych zrzeszenia 
producentów przędzy bawełnianej 
w Polsce zapasy przędzy na 5 czer 
wca przedstawiały się następująco: 

Składy przędzy na sprzedaż wy- 
nosily 570,178 kg., co w porówna- 
niu z okresem poprzedzającym wy 
kazuje zmniejszen4: o 31,326 kg. 
przędza w tkalniach — 354,018 kg. 
co w porównaniu z okresem poprze 
dzającym wykazuje zmniejszenie o 
19,898 kg. 

Ogółem składy przędzy na 5 
czerwta wykazują 924,196 kg., o- 


gólne zaś zmniejszenie wynosi 
51,224 kg. (a0) 
eT 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GAPITOÓL” 


Dziś i dni następnych! 


podkopują egzystencię solidnych placówek kupieckich 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w min. przemysłu i handlu 
kolejna konferencja specjalnej 
komisji dla spraw handlu. 

Tematem obrad będzie spra- 
wa jednej z najpoważniejszych 
bolączek prymitywnych 
form handlu, 


V7 związku z tem podajemy 
poniżej postulaty, jakie w tej 
sprawie wysunęło reprezento- 
wane w komisji przy minisirze 
kupiectwo. W myśl tych tez za- 
niechać należy dotychczasowe- 
go tolerowania rozwoju różno- 
rodnych prymitywnych form 
handlu, coraz bardziej rozpo- 
wszechniających się pod wply- 
wem czynników socjalnych, na 
rodowościowych i religijnych. 


W szczególności należy zanie 
chać traktowania handlu, jaka 
łatwego sposobu zatrudniania 
osób, pozbawionych pracy w 
innych zawodach, względnie 
szukających dodatkowych źró- 
del zarobku. 


Ograniczanie w zakresie ilo- 
ściowym prymitywnych form 


handlu dotyczyć powinno prze- 
dewszystkiem handlu ulicznego 
i domokrążnego or3z t, zw. 


handlu maskowanego, t. } u- 
prawianego przez wszelkiego 


rodzaju jadłodajnie, owocarnie 
sprzedawców ulicznych i L. d. 
w godzinach zamknięcia właści 
wych sklepów odneśnej branży, 


Dla zwalczania tego rodzaju 
handlu i przeciwdzia'ania w ten 
sposób przerostowi drobnych 
placówek kupieckich powinny 
być wykorzysłane przedewszy- 
stkiem przepisy o godzinach 
handlu, dające dostateczna pod 
sławę do prowadzenia odpo- 
wiedniej akeji, ale w praktyce 
niestosowane dotychczas w ca- 
łej rozciągłości. 


W tym celu należy: 

Wprowadzić w życie postano 
wienia ustalające w sposób, 
nie budzący wątpliwości, jakie 
przedsiębiorstwa handlowe, w 
jakim czasie i na jakich wa- 
runkach mogą być otwarte po- 
za normalnemi godzinami o- 
twarcia sklepów, przyczem 


wśród przedsiębiorstw tych nie 
ma t, zw. owocarni it, p. mas- 
kowanych sklepów spożyw- 
czych; przyznające przywilej 
prowadzenia handlu w dni świą 
teczne — i to tylko w okresie 
letnim — wyłącznie budkom i 
kioskom, „w których sprzedaje 
się do spożycia na miejscu wo- 
de sodową, wody mineralne i 
napoje chłodzące oraz słodycze 
i owoce, a nie sprzedaje się żad 
nyek innych towarów. 


Zaprowadzić stałą kontrole 
w kierunku zmuszania do za- 
mykanią jednocześnie z innemi 
przedsiębiorstwami handlowe- 
mi wszelkiego rodzaju przedsię 
bior tw, które nie mogą — na 
podstawie przepisów — pró- 
wadzić handlu poza normalne" 
mi godzinami otwarcia skle- 
pów, Graz które nie są jadlodaj 
niami; w stosunku do przedsię 
biorstw, otwartych bezprawnie 
w dni powszednie poza przepi- 
sowemi godzinami handlu, a 
także w dni świąteczne, po- 
winny być słosowane represje 
karno - administracyjne, 


Nowy związek ehspedyforów 


winien jednoczyć firmy i organizacje regjonalne 


W związku z podjęciem prac 
przez państwowy instytut eks- 
portowy w sprawie utworzenia 
ogólno-polskiego związku eks 
pedytorów odbyła się konferen 


cja ekspedytorów. 


Na konferencji tej omawia- 
no postulaty ekspedytorów w 
związku z charakterem nowej 
instytucji. Nie ustalono dotąd 
bowiem, czy ma to być zwią- 
zek firm ekspedycyjnych, czy 
związek istniejących już związ- 
ków regionalnych, czy wresz- 
cie organizacja mieszana, do 
której mogłyby należeć zaró- 
wma poszczególne firmy, jak 1 
związki reg jonalne. 

W dyskusji wskazano na do- 
datnie cechy organizacji mie- 
szanej, gdyż w ten sposób sku- 
piałaby ona zrzeszenia ekspe- 
dyłorów już istniejące, a je- 
dnocześnie umożliwiłaby wstą- 
pienie do niej takim firmom, 


Potężny dramat obyczajowy, 
osnuty na tle życia wędrowców 
świata, Variette ludekich nma- 
miętności w areydziele p. t, 


które znajdują się w miejsco- 
wościach i okręgach, gdzie or- 
ganizacje regjonalne nie istnie- 
ja. Gdyby bowiem nowa orga- 
nizacja była tylko związkiem 


firm musiaiyby być zlikwido- 
wana z chwilą powstania no- 
wej organizacji wszystkie 


związki regjonalne. 

Wobec jednak istnienia całe- 
go szeregu spraw, które mogą 
być rozstrzygane z punktu wi- 
dzenia bolączek i interesów da 
neso okręgu, praca związków 
regjonalnych jest pożyteczna i 
nie kolidowałaby z pracą związ 
ku ogólno - polskiego, który 
ma zadania bardziej specjalne 
i bardziej ogólne. Nie przesą- 
dzając ostatecznie tej donio- 
słej sprawy, konferencja ustali 
ła jednak, że ogólno - polski 
związek ekspedytorów nie mo- 
że zrzeszaąć jedynie tylko pe- 
wnej ilości największych firm 
KEFEN 


ekspedycyjnych, gdyż powi- 
nien faktycznie i realnie repre- 
zentować całość branży ekspe- 
dy.yjnej w Polsce łącznie z 
<kspedycją transportową, prze- 
wozem mebli i t. d. 


"R + 


N. York -czeki 8.905 
N. York- kabel 8.91 
Paryż 85.115 

Praga 26.40 
Sztokholm 169,15 
Zurych 174.25 
Włochy 45.75 

Berlin 211,40 


AKCJE 
Polski 70, 
Lilpop 10.50. 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
5 proe. konwersyjna 33— 
4 proc. dolarowa 47.50 
7 proc. stabilizacyjna 44.50 
10 proc. kolejowa 101— 
8 proc. B. G. K. 94.>— 
4 i pół proc. ziemskie 32.5 
8 proc. m. Warszawy 55— 
8 proc. m. Częstochowy 45.— 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NL VY JORK 
Loco 5.05, czerwiec4.91,  Mpiev 
4,97, sierpień 5.06, wrzesień 5.14, 
październ. 522, listopad 5.29, gru- 
dzień 5.37, styczeń 5.43, luty 5.51, 
marzec 5.59, kwiecień 506, maj 
5.74. 
NOWY ORLEAN 
Loco 5.00, lipiec 5.00, październ. 
5.20, grudzień 5.35, styczeń 541, 
marzec 5,56, maj 5.71. 
LIVERPOOL  ** 
Loco 4.20, czerwiec 8.85 Mpiec 
3.838 sierpień 3.85 wrzesień 8.80 
październ. 3.82 listopad 3.83 gru- 
dzień 3.86 styczeń 3.88 luty 3,91 
marzec 3.94 kwiecień 3.96 maj 3.98 
czerwiec 3.95 lipiec 3.98 
Egipska loco 5.60 lipiec 5.43 pay 
dziernik 5.64 listopad 5.69 gru- 
dzień 5.76 styczeń 5.81 marzec 
5.94 maj 6.05 
BREMA 
Loco 6.17 lipiec 5.86 październik 
6.1— grudzień 6.24 styczeń 6.38 
marzec 6.47 maj 6.57. 
ALEKSANDRJA 
Giełda nieczynna. 


Nowe dostawy wojskowe 


na podstawie przetargów na materjały wełniane 


Osłatnio adbyły sie przetar- 
gi wojskowe na 187.009 me. 
trów sukna mundurowego, 157 
tysięcy metrów sukna płaszezn 
wego, 78 tysięcy sztuk koców 
polowych i 9 tysięcy sztnk ko- 
ców szpitalnych. 


Popierajgc popyt na wełnę 
krajową, władze podniosły pro 
cént wełny krajowej, wymaga- 
nej przy dostawach powyż- 
szych przetargów na 35 proc. 
dla sukna i 30 proe. dla ko- 
eów. Słosująe te normy do po- 
wyższych ilości sukna 1 koców, 
otrzymujemy zapotrzebowanie 
welny krajowej około 497 ty- 


W MROKACH WIELKIEGO 


419 ZE 


sięcy kg, rozłożonej na czas gd 
31 stycznia 1933 roku. (ag) 


Geny wełny ufrzymane 


W uzupełnieniu informacji na- 
szych o wyniku aukeji wełnianych 
w Londynie — dowiadujemy się, 
iż ceny australijskiej wełny meri- 
nosowej i krzyżowej nowozelandz- 
kiej utrzymały się przez cały czas 
trwania aukcji, 

Wełna Punta Arena zniżkowała 
w granicach 5 proc. —- 10 proc. 
pod koniec i tutaj nastąpiło pewne 
wzmocnenie, 

Następne aukcje odbędą się w 
Londynie: w dniu 5 lipca, 


TEZA 


MIASTA 


Produkcja: Eryka Pommera. Reżyserja: Roberta Siodmaka. W rl. gł. Charles Boyer, Odette Ficrellie, Armand Bernard 
Nadprogram: Dźwiękowa komedja kreskowa oraz aktualności z kraju. Początek w dni powsz. o 5, w soboty i niedz. o 2.90) 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona! 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


Wr. 163 14VI — „GŁOS PÕRANNY“ = 1932 11 


RAN v Ia 
yp LORES 


Je 


a X KA g 


i W. M. GDAŃSKA 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE Í , 7A zh (5 A DO NABYCIA 
© 3 e @ 


EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY W WYDAWNICTWIE 


Tow. Reklamy Międzynarodowej | r RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 
KE BEC © DORY? 


Dźwiękowy Kino-featr 8 m. . 
poggg |. DZIewczę Z nad Wołojj I. Tajemnicza Banda 
” ve Ewelina Holt ma lgo Sym] "nidia BOB STEELE 


Nadprogram: Arcywesola farsą i aktualności filmowe. Początek w dni” powsz. o 4, w soboty, niedz. i święta ó 12 w poł, 


Sala należycie wentylowana I čteny miejsc na pierwsze seanse znacznie zniżene! 


BENE PRZEZE NET a RZ ONZE S hagi 
9 PYRA. INCA X SRA ZA 


Zielona 2 | 4 
Wspaniały podwijny program: 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA "Z prawami Gimnazjów Państwowych 


WIELKI WYBÓR Gimnazjum Żeńskie 
Wóżkó ie Zeligmanowej | 

š W M aforaców 5 JaSZBÓŃSKIEJ. Ë HU j Waāðāë zdrówie, Szonqście i powodzenie y. 
dšléoinngeh a. ° Apian I N elowe, Dute ofiary matorjaine 
ŁÓŻ eh Wytytnaciak Poludniowa 18. Tel. 163-82 l zy są p jakośej towaru, a kady dowolna 

Zapisy uczenie do wszystkich klas przyjmuje sekretarjat w godz. B K AAA towa jlog Eg a c PAC 
metalowych ameryhańaktch szkolnych oras od 5—7 leck — Ëpżamiñy naa seria | w calym świecie kia co dręczy zasługuje na 
A rozpoczną się 22 ezerwce. — Przy gimnazjum przedszkole: „Dom g ; . 
Nabyë -moina w KABRYCZNYM. SRLADSIE Mllusińskich" dla dzieci 6d lat 4. DYREKCJA Ë TYLKO „OLLA“ 
>r BEDA: w " 


„DOBROPON UL Fitkowa 23, | === 


L. 108-01, w podwórzu. 


R Nr. 1 rd | 1982 Ogłoszenie. 


>a uns Gina Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy Jakób 
Ogłoszenie. ti š yanay T wg. tu i 
Doktór tę akt Nr. Ç ; L punas Sadu | Hurwiez, Łódź, AJ. Kościuszki Nr. 3, podaja 
Ò; OSRAM ky I| Grodskiego w Ło-| dO Wiadomości, źe zgodnie z par. 5 OZpo- 
P oss Badu ; A dzi, rewiru 17:go| rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej g dnia 
Grodzkiego || j|pomieesk w odii | 23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3/28), termin 
Cagielniana 4, tel. 216-90; w Łodzi, rewiru I isi 140 na sa | Ogólnego zgromadzenia wierzycioli powyższej 
Speajellsta chorób 6kórnych 15-go, sam, š A sadsie art 1030) firmy wyznaczohy został na dzień 18 czerwca 
wenerycznych i moczopiciówych | w "= Le al. || którzy poleca S/U. P. O. ogłatsa, | 1932 r. o godz. 12.30 w Sądzie Okręgowym w. 
Bapyjtiufć dä 8-2 t 6d 5—0, SE DU Bwóje towaty „p do, 21 cžewda | Łodzi, Pl. Dąbrowskiego Nr. 5, sala Nr. 8. 
DEK wiąła od 8—1. dałe art, 1080 U. Li | P06x. Ay i Udział w ogólnem zgromadzeniu móga 
poń ud 6 do 6 gó pół P. G oglśśń, š p w Łodzi przy ul, . 6 i m FRET i fi 
: “a . ogłesża, że || GŁOSIE PORANNYM Radwańskiej 58 | Wziąć wAżysćy wierzyciele, wpisani ná listę 
h > 1983 r. od. Pods, W » 3 | odbędzie siąsprze-| przez Nadzorcę Sądowego. ' Porządek dzłenny 


Dr. Mod. 


H. NITECKI 


i g| dat g prastar bejmuje: 1) rozdanie Nadzorcy Sądowe 
10-el rano w Łodzi | P Eu] obejmuje: 1) sprawozdanie zorcy dądowego, 
Jean ul, á pryw leżą.| 2) odczytanie propozycji układowych i dysku: 
iligo bistopada vaa nie znają SD REACH sdwanio nad D lami układo: 
] to 98 sC, cych do sja, 8) głosawanie nad propozycjami uklado 

r. 126 "rz Manysa Ettińgera | wemi, Wierżyciele, którzyby nia mogli przybyć 


Chutay móczakałowu RZEZ ac (M pasa zmniejszenia A WSA: się| na ogólne zgromadzenie, mogą „przesłać SWÓ 
Nawrot 232 ten, 249448 |targu publicznego K obrotów East: si głosy na piśtmie, jednakże podpis na takiem 
Miau od 8230. | od 4 — 8 w ży er 5 Tags Aż. || sumę sł. 880.— | piśmie, winien być poświadczony uirżędówo. 
w niedsiele i święta od 9—18 w poł, szo Łódź, 105. 32 r. Sędzia Komisarz: J, Hero 
Szymańskich Komornik Łódź 9 
składajączah się M. Lippett. > y SBB =: : 
z dwuch drapa:eh 


$ 


; 1 99 b sak Í 3 PEZET wm a r TERA t e TYCZY: 
ez firmy i prasy r Tc © NY OEB DAE PER 
ru 
Łódź, Andrzeja 1. Fapa o a° 
Prsyjmuje wosolkić róboty, wchódsą | pad 20,538 v, o powierzchni ca 200 m. [T składający 


te w gAkres cdyśdnosenia smyb, frote š n - ć 
rowóńła, cyklinowania i drutowania się z 4—8 pomiesżczeń, W czystym bus 
dynku parteróowym. Zgłoszenia pod „Oichy 


posadkebk, Sprsątante blur i miak ań š 
PENSJONAT „AB Ë AN A“ przemysł* do administracji. 


ośh£ ówyśbodońie oklen fabrycenych w 
budynkach piętrowych i patterowych 
UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. j 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ Najlepsze lody 
po 50 śr. 


(t. św. PATA) oraz odkurzanie 
poleca 


CUKIERNIA L GOMOLNSKIERO 


Komornik 


C) L. Naborowski 


Do sih | 
Nr. 749, 750, 751 
—1932 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu || 

uła w Ło 
tówiriui 3-pó sà 
międzkisły w Eodei 
Pray ul, Mielokar- 


Geny niskie. Tel. 108-4Y (pryw.) 
K CUTI ka M. 


MACA ASZYKOWA 
Mata matowa, Lacjorki jajetine. 


SZA EE TZT EET ZET ERO TP OCZ ESY ENT] 
u NE 82 Kómfortówa willa. Góntralne ogrzewanie. 
WA led z] Bleżąca slepia | ałmna woda w pokojach. 

J @iónoczna weranda. Wykwintna kuchnia — 


SUGHARKI KARLSBADZKICH i i sro A ńa dądańie ajotetyczńna, Ceny zniżone. 
oraz wszelkie wyroby oukiernicże | 21 czętyca ia PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209:87 


i kę 
gukidęni N. WEINBERGA 
Piotrkowska 38, tol. 148-823, 
Geny zniżcne. 
ydaje się codziennie: 
śniadania, obiady jarskie 
kolacje 


w PREMIA: Do każdych wykupionych czterech porcji 
anal lodów dodaje się piątą poróje bezpłatnie 


w Łodel - iela drowk Abratinowa w Zakopanóm willa 
me Les sq MOGE) wisi arom x KŻ pzd Do każdej potójl lodów. dodaje się wafle ćzekola- 


Kilińskiego 180 „Dianas“: . 
odbaedslesiq sprsëé- j dowe i wodę sodowa darmo: 


daż a przetargi = TETEE SWOJE JEPSTOWE "TER FT A LGE "ir 
pubiésnogo Fns BER RTR ERIZ ZR GR z 
KEN UA DO INOWŁODZA, TEDFILOWA 
żygmnta Franz |ROWIOG Z waga i okolicznych letnisk 


i składających się TORSE Taqa 
z Š wąskich ig Znany pensjonat p. inż. Głos Ë w| odchodzi codziennie autobus z Dworca Auto 
b orańnny 


szerokich krosien Aii busowego przy ul. Wólczańskiej 281 6 godz 
- angielskich Bireńcwajgowej (< Shri Ukta Eo PHY 280 11630 ë 
osiacowanych na tał OTWARTY do nabycia codziennie w skle: i F F j 
authę Zł, 550 e żoś RTY. pie p. Lewenberga w Inówło- i s powrotem do Łodzi o G-ej i 16-0j, 
PRE 14:58 C notas asnata” dzu i Tecfilówie i na kolo- Praewożi się również raecży samochodem cię: 
ódź, dn. 13.6.82. eżpośredńia komunikacja Ą ZAFOWY Z: ienia ASZAĆ: 
Komornik aulobisówa niach i letniskach ebok Ino: | 2*70W)t. Ee GA jA Wd 14 
K, Surin Zgłoszenia listowne na miejscu. włodza. 


- ZGubiono 


bo dro dże z Wiśńiowej-Góry do Łó- 

dzi teczkę Drońżową, sawierającą do- 

kumienty, nieprzedstawiające dla nl- 

kogo wartości. — Uożóiwy żnalażea 

zechee zwrócić tećekę z papierami 

sa Wyhagrodzeniem do firmy Tyller, 
Łódź, Trębacka 18. 


Z powodu panujacego kryzysu 


RESTAURACJA 


M. GEDUL 


Dóźwiękowy Kino-FTeatr 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg Koparnika 


imm 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. I. Fijałko, Piotr- 
kowska T. 


ODSPRZEDAM sklep galanteryjny 
w dobrym punkcie, istniejący lat 
20 z powodu choroby. Zielona 33 
5. Witkowski. 1496 


a czyn Hz = 

i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż, Komis, Zamiana. 

Auto-Agoncja, Gdańska Nr. 82 

tal. 189-38, -  588—1 


KREDENS 1 12 dębowych krze- 
gel bardzo tanio do sprzedania. 
UL Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


UŻYWANE książki szkolne kupu- 
je księgarnia L. Kryszek, Pomor- 
ska 15, 446—4 


MEBLE! 

modne I starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, Z m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 3637 


KUPIĘ filtrprasę wraz z pompą, 
motor elektryczny do 8 HP. 
drewniane okrągłe rezerwoary 
różnej wielkości, wagę szafkową 
i różne przyrządy laboratoryjne 
Oferty sub. „Inżynier* lub tel. 


236-48. —l1|SOPOTY. Nordstr. 19. Wolmano: 
— wa poleca znane z dobroci obiady 


B Różne 
(Bliższe 


UWAGA! Dnia 28 maja r, b. wy- |p; 

QAZ dit parti zysk AL. Piotrkowska 236. 
Kościuszki przy wejściu do synago 
gi, który zawierał gotówkę, weksel 
in blanco na 700 zL, dowód osobi- 
sty, książkę służby wojskowej i 
różne ważne tylko dla mnie doku- 
menty. Proszę przeto 


mentów, z gotówki 
Łódź «l. Piotrkowska nr. 50 Salo. |Porannego pod 
mon Zylber. 1494 |B. L. 


GROTNIKI. Willa Romana Wój- 
ciekiego poleea pokoje umeblo* 


ejo: telefon 181-78. 


miesł -| te stkiemł 
PrERUMETAfA dartam wynosi w Łodeł at kad, os odnoszenia — 
40grossy, z przesyłką pocztowa w kraju — sł, A— zagranicz — s 8- 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Euqenjusz Kronman. 


R - — 


Pioírkowshka 35, fel. 106-28 


TO, "Z FET E aiy EET j 1982 r. od gode. Dr. Reitler Kurjańeką 
ES ja p c Dr. med. J. Baum 
AL Lgo Maja 11 Dr. med. W. Eychner 
odhęcizie się jaki Cena porodu na II kl. wraz 
Í at z prze z zabiegami 200 zł. 
Wolne Miasto Gdańsk Płuchomości, || Opieka nad dzieckiem 


dzi 


isiejszym 


BESWKZGZYE" PORTRET DWA WASZ RETE TWS TROSZE 


Gorące Kolacje z 3-ch dań tylko za zł. a „ól 
EZEEMTEZIE DRAEEORTKMERMAREETNEC" RZE "WUTZÓWEĘ 


Niefrasobliwa komedja 
dźwiękowa, pełna finezji pt. 


w roli gł Mary Glory. 


Poozątek seansów w dni powszednie o g. 6 p. Po w BO 
ostatni seans o godz. 10 wiog, Ceny miejsc: I 1.80, II 90 gr., HI 60 gr. 


HUMO Fuchs'a to myr 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 


Akwizwycji ogloszeń 


F ü Ç Fi Sa 


Międzynarodowe Kasyno x Roulette + Baccara 


(koncesj. przez państwo) 


Przez cały rok otwarte. 


oraz pokoje z całodziennem utrzy- 
= |mamiem. Ceny znacznie  zniżone. 


rp s in OBIAD eh bem zł, 2.- 


Przyjmuje również zamówienia ma bale, bankiety i śluby po cenach znacznie zredu- 


kowanych w lokalu własnym, lub z odsyłką do domów. 


reklamową do 


kt. 
PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 Rap iT ” 
Ogłoszenie H" 
L LO La L T | konok Sai || 99 
Zom veira | Tatad Pau 
w Łods! rewiru 2 
najprzedniejszych marek Łuoznik, mienky w Łodzi Ogzod A [IIJ 
oto, : re pi a ia przy z gro it u wa 
poleca tanio i dogodnie: uste 
ae telefon |na zasadzie art. Oddział 
H. Drutowski, Kilińskiego 76, 18058 "aÚ V. P. c ||  połommioro-ginekologieany 


należących do 
Masy Upadłości 
Markusa Szora 
i składających się 
z mebli 


ogłaszs, że w dn. 
22 czerwca 


oszacowanych na 


PRE i. a... S CORE 2. NA 


Sekretarka Osobista 


Nadprogram: Aktualności filmowe i wesoła farsa 
botę o godz. 4 p. p, w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 

Na pierwszy seans j 

A Następny program: „Spętana Miłość” x 

Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel I świąt 

Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne 


po 60 gr. 


Drugle ogłoszenie. 
Zarząd 


Fabryki Wyrobów Wełnianych i Ba 


wełnianych 
„M. i T. Pikielni', Sp. Akg, 


niniejszem zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, i# wobec 
niedojścia do skutku w 
Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akejoneru- 


terminie 


sz W: 
zwołanego na dzień 27 maja r. b., odbędzie się ono w 
IL terminie 
poł. w lokalu Spółki, przy ul. Piotrkowskiej Nr, 76 z tym 
so porządkiem piren er rg w myśl 8 8 Statutu 
półki prawomocne bez względu na ilość ob 

Porządek obrad: 1) Paa. 
Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 3) Zatwier- 
dzenie bilansu oraz rachunku strat | zysków za rok o- 
peracyjny 1931, 4) Wybór Członków Zarsądu i Komisji 
Rewizyjnej, 5) Wynagrodzenie dla członków Zarządu i 
Komisji Rewix,, 6) Wolne wnioski akcjonarjuszów, 

Pp. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w po 
wyższem Zgromadzeniu, winni — w myśl art. 59 Prawa 
o Sp. Akc—złożyć akcje swoje w biurze Zarządu Spół- 
ki conajmniej na 7 dni przed terminem Zgromadzenia, 


dnia. 87 czerwca r. b. o godz. S-ej po 


ybór przewodniczącego, 2) 


Dr. med. Sz. Figorowa 


Dr. med. 1, Polakow 

Oddział ohirurgiczny 
| Dr, med, M. Kantor, 
gods. przyjęć 1—23 pp. 


Do akt. 


dż Do akt, 
Informacje: Warszawa, telefon 8-57-31, PRZ NID Nr. 981 | 1082 | Nr. E. 876 | ae 
również Kasyno—Sopoty. Łódź, 245.32 | Qgłoszenie. | Ogłoszenie. 
€ Jox ' I Komornik Komornik Sądu Komornik Sadu 
; (-) L, Naborowski | Grodskiego w Ło- Qrodskiego 
dzi, rewiru 12-go| w Łodsi, rewiru 6 
ul. Piramowicza zam, w Łodzi 
Lokale mr. 7, na sasa- przy ul. 
dzie art. 1030 | Narutowicza 49 
U.P,C. ogłasza, że| na zasa- 
Siłomeczny —— z” dniu dilo, art, 1080 U, 
: 1 czerw . O. ogłaas 
jednookienny pokój z częściowem 1982 r. o odz. 10 w dn, 25 poah- 


wiadomości: Nowerowa, 
1485—38 


| 

RUTYNOWANA, wykwalifiko- 
wspaniało- | wana freblanka z długoletnią 
myślnych złodziejów o zwrot doku | praktyką poszukuje kondycji na 
rezygnuję. | wyjazd. Zgłoszenia do „Głosu 


„Energiczna 
8284—5 


— 


DO SKLEPU spożywezo- kolonial 


wane z utrzymaniem. lnforma-ļ|nego potrzebna uczenia. Wiado- 
290—8 |mość Nawrot 1 Rżewska, 


umeblowaniem, wygodami i używal- 


2 SŁONECZNE frontowe pokoje z 
przedpokojem i kuchnią na pra- | 
wach sublokatora od zaraz do od- 
najęcia za zł. 85 miesięcznie ul 
Magistragka 29 TI p. fr. m. 15. 

WYNAJMĘ parterową salę fa- 
bryczną szedową, około 15 x 15 
m. z wodą, 
ewent. bez pary. Oferty sub. 
„Inżynier* lub tel. 236-48. 


ściekiem i parą |ZGUBIONO książeczkę 


Okrzei 29 w Łodzi. 


Kfo poszukuje 


dynego pod wzgl. organiza- 

oyjnym w Łodzi biura „Pol- 

ruch Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 1382-01. 


ETTI 


wyd. przez PKU. Łódź miasto na 
nazwisko Józefa Kaźmierczak, zam. 


rano w Łodzi 


nością kuchni poszukiwany, Oferty mieszkania, lokalu łab. l 1 
d a przy ul. y 10-ə] rano 
sub. „Pracujące s84 -2 | co, Moneo pokoje rs Piotrkowskiej 7 | w Lodi, ss 
š Ë š 3 o zie się sprze glelnianej T 
sehodowej, zgłasza się do J8-|| daż s tbi a odbędzaie kk 


POOR ru- 
chomości należą- 
cych do 


Abrama wych Nr. Kg, 
Szerowicza 9142/50 i 2783/32, 
i składających się| składających się 
s urządzenia s różnych 


sklepu i materja- lekarstw 
łów piśmiennych | oszacowanych na 
oszacowanych na | sumę zł, 1057 gr.43 


wojskową | sumę zł. 426.— plus zł. 25 gr. 40 
Łódź, 10.6. 1932 | Łódź, 13.6.1982 æ 
Komornik Komomik 


Leon Wąsow: 


1463—3 A. Jaroszyński 


ij za wieras milimetrowy 1-szpa owy (strona $ szpalt): [-sza strona 2 zł; Reklamy tekst 
l głoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 ułącznią 60 gr. 
bes zastrzeżenia miejsca 30 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajna 


(str. 10 sspalt) 19 g Drobna 
o nn drożej, firm sagr. 10D Zo e 


mara a Og 
Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusr Kronman. 


Drobna 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gy. za wy- 
30. ia zaręczynowe i t 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
dwukoloz. o 50%, drożej 
W drukarni włąsnei Piotrkowska 101 


